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O bojkot szkolny.
Uchwały warszawskie, które zapaść miały 

(bo nie wiedzieć nawet, czy rzeczywiście zapa
dły) w pałacu nr. Krasińskiego, spotkały się 
z krytyczną i ujemną oceną w postępowej 
prasie poleskiej wszelakich odcieni, w tym wy
padku nie wyłączając prasy wszechpolskiej. 
Pokazuje się przedewszystkiem, że ueodowcy 
biorący ndziai w obradach w Warszawie, nie 
byli uDoważuieni do ogłaszania uchwał w dzien
nikach warszawskicn. a naato że uchwały te 
y „aj bezwzględnej treści, zwracającej się prze 
ciw dalszemu bojkotowaniu szkół rosyjskich, 
w jakiej ogłoszone zostały, nie zapadły i że 
nie zapadły „prawie jednogłośnie". Wynika to 
zresztą z oświadczenia uczestnika tych obrad, 
red Gadomskiego, ogłoszonego w warszawskiej 
„Gazecie Polskiej".

Wogóle cała niezależna, postępowa prasa pol
ska zajęła w sprawie tych uchwał s t a n o w i 
s ko  a n a l o g i c z n e  z tera,  j a k i e  z a k r e 
ś l i l i ś m y  zaraz ,  w p i e r w s z e j  c h wi l i ,  
w n a s z y m  d z i e n n i k u .

W ibec tegu nie pojmujemy, co daje „Słowu 
Polskiemu" prawo do wyrażania się o „niesu- 
m.enności „Nowej Reformy" wobec organów 
wszechpolskich Jak mętne i niezdcklarowane 
były ich poglądy w sprawie strejKu szkolnego, 
dowodzi tego właśnie ten sam artykuł „Słow. 
Polskiego" w którym lwowski organ narzeka 
na rzekomą „niesumienność" naszego pisma w 
poglądach na jego starowisko w tej sprawie. 
Przecież powiedziano w tym samym artykule 
„Słowa Polskiego" wyraźnie, że „stionnictwo 
demjkratyczno-narodowe n ie  t a i ł o  n i g d y  
u j e m n y c h  s t r o n  s t r e j k n  s z k o l n e g o ,  
zwłaszcza bezwzględnie stosowanego".

O bezwzględności, stosować się mającej na
w et do p r y w a t n y c n  s z k ó ł  p o l s k i c h ,  
nikt nigdy nie myśiał i do mej nie nakłaniał. 
Nie czyniły tego, wbrew twierdzeniom „Słowa 
PolsK.ego- — nawet odpowiedzialne zarzady 
partyj socyaustyczynych.

Przy tej sposobności przeciwko bojkotowaniu 
prywatnych szkół polskich z c a ł y m n a c i 
s k i e m o ś w i a d c z y ć  s i ę  mus i my  Czy 
młodzież w Królestwie wrócić ma ca razie do 
szkół rosyjskich, i kiedy to ewentualnie ma 
uczynić, o tem, w chwili właściwej, niech de
cyduje o g ó ł  r o a z i c ó w  p o l s k i c h ,  bezpo
średnio interesowanych. Tym którzy odpowia
dają tutaj bezpośrednio, zostawić należy osta
teczną aecyzyę. Nie uważumy tylko za kompe
tentny jakiś areopag ugodowy, który wydawać 
chce, z wysokości pałaców hrabskich, swoje 
w yroki.

Atoli dwóch zdań o tem być me może czy 
młodzież ma korzystać z prywatnej nanki pol
skiej, iundowanej jej przez ofiarność pnbliczną. 
J e j  o bow i ą z k i e m j e s t  u c z ę s z c z a ć  do 
t y c h  szkół ,  głoszących naukę w jej ojczystym 
językn. Na ten temat nie przypuszczamy po- 
prostn polemiki.

Wracając do wywodów „Słowa Polskiego" 
stwierdzamy że w sprawie bujkotn szkolnego 
wykorało ono, z właściwą sobie WDrawą gimna
styczną, ewolncyę, — zwaną w potocznym ję
zyku dziennikarskim „koziołkiem politycznym". 
Jednego dnia bowiem, nie czekając na decyzyę 
ogółu polskiego, pisze „Słowo Polskie":

„ N i e  p r z e s ą d z a j ą c  (!) wyrażenia się opinii, 
przypuszczamy, że w dzisiejszych warunkach, o ile 
one me ulegną az, bkiej zmianie, o ś w i a d c z y  
s i ę  o na ,  zwłaszcza na prowincyi, gdzie szsół 
prywatnych niema, a nauczanie prywatne jest bar
dzo utrndnlonem, —  z a  p r z e r w i n i e m  b e z 
w z g l ę d n e g o  D o j k o t n .  Dalsze jego utrzymanie 
byłoby możllwem chyba p r z y  u ż y c i u  t e r r o r u ,  
ale dziś przeciw stosowaniu terroru w jakiejkol
wiek formie, opinia pnbilczua, oburzona gwałtami 
ze strony socyallstów, Btanowczo zaprotestuje."

Zaraz następnego dniu, na tem samem na-

czeinem miejscn, pisze ten sam dziennik z po 
woan ostatnich uchwał warszawskich:

„Już obecnie wyrazić można obawę, że w spo
łeczeństwie polskiem w Królestwie nastąpi r oz 
ł am w o p i n i i  w s p r a w i e  s z k o l n e j .  Wi
na zaś spowodowania tego rozłamu spada cał
kowicie na imcyalorów i inspiratorów przed
wczesnej i lekkomyślnie rozgłoszonej uchwały. 
Sprawa szkolna w Frólest wie lest bardzo skom
plikowaną i drażliwą, Przy decydowaniu o dal
szej taktyce w tej sprawie, liczyć się należało 
z lóżnemi względami, nawet z uprzedzeniami 
ogołn. Decyzya powinna oyia wyjść od ludzi 
bardzo bezstronnych, zasłnzonych w pracy oby
watelskiej, cieszących się zaufaniem ogółu i po
ważaniem stronnictw."

Tuż potem zas znajdujemy zwrot następu
jący

„Zgromadzenie „notablów" w takim składzie 
ad hoc dobranym, n ie  może  s i ę  c i e s z y ć  
p o w a g ą  w społeczeństwie, nie może budzić 
jego zaufania. Przeciwnie, ogłoszenie nchwał czy 
tylko opinii takiego zebrania, może raczej po
drażnić opinię DUDliczną, wywołać protesty, 
a więc jest czynem wysoce niepolitycznym, chy
biającym zamierzonego celu."

Kończy zaś poglądy swoje organ wszeihpol- 
ski „ w y r a ż e n i e m  u b o l e w a n i a ,  iż nie
właściwe wystąpienie niepowołanego grona o- 
sób, wystąpienie, które tylko względam pró
żności politycznej wytłomaezyć można, jeżeli 
nie uniemożliwiło, to bardzo n t r n d n i ł o  zgo
dne i poważne załatwienie tak doniosłej dla 
społeczeństwa polskiego w Królestwie sprawy, 
a nawet zaogniło istniejące w poglądach na mą 
przeciwieństwa".

„Słowo Polskie" zmiarkowało, że solidaryzo
wanie się z uchwałami „notablów warszaw
skich* za dalekoby je zaprowadziło i cofnęło 
się na rezerwowane stąnowisko

To bardzo ładnie. Tylko w takim razie nie 
ma „Słowo Polskie" prawa o „niesumienność" 
posądzać pisma, które w pierwszej chwili”zaraz, 
konsekwentnie idąc w sprawie szkolnej, i wier
ne swoim zasaaom, przeciw uchwałom warszaw
skim wystąpiło.

Język polski na kolejach w Króle
stwie Polskiem.
jKoresp. „N. Retonny").

W n^tzaw*, 15 lśpca

Zapowiedź wprowadzenia języka polskiego 
na kolei warszawsko- wiedeńskiej w c z o r a j  
od p ó ł n o c y  sprowadziła wcześnie już mnó
stwo ciekawych a między tymi wieiu dzienni
karzy, na dworzec tuż przed wyprawianiem po
ciągów berlińskiego i dwu wiedeńskich. Do 
grona ciekawych należeli tym razem i ź a n- 
d a r m i w wzmocnionej sile z podpułkownikiem 
P l o e t z e m  w pełnym uniformie i geneiałem 
żandarmeryi K a r n a k o w s k i m ,  któremu tak 
jakoś szczęśliwie wypadł właśnie wyjazd na 
otwarcie połączenia z Niemcami odnogi kolei 
Herby—Częstochowa. Jednem słowem byliśmy 
w komplecie w oczemwanin stanowczej chwili 
odmoskwiczenia tej głównej linii koiejowej Kró
lestwa Polskiego.

Jakby dla wypróbowania drogi oczyszczonej 
już z zaporów śniegu i lodów po pizydługiei zi
mie, puszczono naprzód na cała linię p i e r w s z y  
p o c i ą g  i pierwszą depeszę zjednoczonej myśli 
polskiej.

Poleciała ona lotem błyskawicy przez wszy
stkie stacye, przez wszystkie budki sfrażninów 
od Warszawy pizez Częstochowę, przez Grani
cę Jo Szczakowy by na Trzebinię, Krzeszowi
ce złączyć się w jedności tei samej polskiej 
nanki i pracy z Krakowem. A ta pierwsza wić 
okrężna brzmiała:

„Do wszystkich pracowników kolei Warszawsko- 
Wiedeńskiej".

Koledzy 1 Towarzvsze pracy'
Zoilżyła się epokowa chwila w n&sadm życln. 

O północy z dnia 14 na 15 lipca na całym coaza- 
rze naszej drogi w s z y s c y  b e z  w y j ą t k n  w po- 
-oznmienia się ze sobą w p r o w a d z a m y  j ę i y k  
o j  c z y s t y .  Pamiętajmy, że całe społeczeństwo 
polskie patrzy na nas, ufając, że nie zabraknie nam 
odwagi w tak nroczyBtej chwili. Pokażmy, że nie- 
tylko pieniądz jest dla nas drogi, ale że mamy też 
wznioślejsze aspiracye, t więc 1 poczucie godności 
narodowej. Hej! Ramię do ramienia! Niech brak 
jedności i tchórzostwo nie splami naszego ogółn 

Niech żyje jedność, bo w niej zwycięstwo!"
Oto słowa jędrne, męskie, a przedewszyst

kiem polskie z ducha, którego mech się n«zą 
od tych dzielnych pracowników Dolskich ugo
dowej, uchwalający równocześnie „nagankę mło
dzieży polskiej do szkół rosyjskich". W ślad 
za tą ostatn ą odezwą Doszedł o północy p i e r 
w s z y  u r z ę d o w y  t e l e g r a m z zarządn ŝ a- 
cyi Warszawy, zaczynający się słowy „Do za
wiadowcy stacyi w Skierniewicach", a równo
cześnie i raport, po p o l s k a  n a p i s a n y ,  wrę
czony Dadkondnktorowi wiedeńskiego pociągu, 
Włodarskiemu 

Z a w i o d ł o  jeszcze tylko samo obwoływanie 
pociągu w poczekalniach, o ile im brakło je
szcze pięciu minnt du dwunastej, lub nacisku 
ze stiony zarządn na ppgtyerów, między któ
rymi są i byli wachmistrze żandarmeryi.. W ka
żdym razie podzwonnem jnż jakoś i pogrzebo- 
wem echem brzmiały owe „Petrohoff" i „Ozen- 
atohoff".

UrzęaniKom jak z piatka poszła -aźnie służ
ba w językn ojczystym i raźniej zda się rnszał 
pociąg za słowem „ j a z d  a“, do którego z ka
żdą najDiiższę stacyą łączyły się dalsze, dawno 
nie słyszane „ Wł o c h y ,  j e d n a  mi nut a" ,  
poczem „ g o t o w e  tam w k o ń c u ? "  — „G o
t owe" ,  i w  dalszym ciągu tak samo „ Pru
s z ków,  t r z y  mi n u t y "  i t. d., i t. d., za
miast wczorajszego „adna minuta", „gatowo 
tam w kańce?" i t. p.

Odjeżdżający z Warszawy tym epokowym po
ciągiem dumni byli z radosnej chwili, którą im 
dzielić przyszło, i długo zasnąć w wagonach 
nie mogli, rozkoszując się na każdej stacyi na- 
nowo odgłosam, pięknej, drogiej, ukochanej i 
jakby nauowo odzyskanej mowy ojczystej.

Cześć dzielnym Polakom, pracownikom kolei 
w irszawske-wiedenskiej.

Nie złamie ich aucha żadne policyjno-żan- 
darmskie [śledzenie, »ni grabienie przez ż»o- 
darmeryę tych najdzielniejszych, których ogól
ne zaufanie towarzyszy powołało do postawie
nia w styczniu „ultimatom", popartego męskim 
strejkiem na całej linii 

Z taką wypróbowaną bronią jedności i siły 
w ręku potrafią oni odeprzeć zandarmsko-poli- 
cyjne zakusy nietylko w oprawie zaprowadze
nia języka polskiego w służbie, ale i w dale* o 
idących i cały poisli ogoł obchoazących zaga
dnieniach przyszłości. Groi.

Dzienniki warszawskie donoszą:
„Rada zarządzająca kolei warszawsko-wiedeń- 

skiej wydała rozporządzenie, aby odtąd w s z e l 
k i e  o g ł o s z e n i a  kolei, wywieszane do wia
domości publicznej na dworcach, w wagonach 
itp., oraz napisy na biletact były drukowane 
w dwóch językach: losyjskim i polskim. S ł u ż 
b i e  k o l e j o w e j  rada poie^a porozumiewać 
się z publicznością w językn rosyjskim lub pol
skim , zależnie od iego. w jt kim językn dana 
osooa zwraca się do urzędnika kolejowego"

Z Ł o d z i  donoszą pod datą 15 b m..
Od wczoraj od półDOcy na kolei fabryczno- 

łóazk. v wszelka korespondeneya piśmienna i 
telegraiiczna wewnętrzna, oraz służnowa, jak 
raporty pociągowe i inne, prowadzone są w ję
zyku poJskim.

KorespaiifiRCFa J o i ®  M m f .
Warszawa, 15 lipca w nocy.

(Sobota pnessła spokojnie — Tragiciny pościg. Bant 
kotaków w Lodzi — Odwołanie wyjazdi ara do Mo

skwy. — Rozruchy chłopskie na Podolu.)
Bezpodstawne okazały się mocywa nowych 

/.arządzeń policyjno-żandarmsko-wojsknwych na 
dzień dzisiejszy, k t ó r y  p r z e s z e d ł  n a j s p o 
k o j n i e j ,  tak że skąpy w porównaniu do in
nych dni raport Pogotowia ratunkowego nie 
zanotował żadnego wypadku z rewirowym, lub 
choćby nawet z polieyantem.

Zapytaćoy się więc godziło, pocu władze bez 
powodu wystraszają podobnemi zarządzeniami 
całe miasto, skoro przedstawienie „z powodów 
od dyrekcyi nie zależnych" ma się nie odbyć? 
Mimo to nie brak wcale upartych komentarzy, 
łączących te najnowsze zarządzenia uparcie ze 
s p o d z i e w a n ą  jeszcze m o b i l i z a c y ą .  No
tuję to z urzędu, nie mogąc bliżej rzeczy spraw
dzić.

Jeden tylko wybitny wypadek z dnia zazna
czam, jako wielce charakterystyczny dla na
szego tu bezpieczeństwa na ulicach Oto wie
czorem koło godziny ósmej urządzono na Nowo- 
lipm p a g a n k ę  za jakimś z ł o d z i e j e m .  
Wśród popłochu ociekał ten i ów, obawiając 
się, iż który z posterunków tan rozstawionych, 
nieświadom rzeczy, da strzał Tak samo uciekał 
25-letni mężczyzna i wpadł do domu nr 3, skąd 
go jednak wypłoszyła stróżka, przekładając mu, 
że i tak za chwilę wpadną tam naganiacz11 
Nieszczęsny wybitgr przeto szukać innej kry
jówki, a w tem p a d ł w j e g o  s t r o L ę  s t r z a ł  
k a r a b i n o w y  sałdata. Strzał chybił. Wówczas 
ścigany dał do siebie sam  t r z y  s t r z a ł y  
r e w o l w e r o w e ,  jeden śmiertelny w serce 
Konającego odwieziono do szpitala, gdzie wy 
zionął dneha. Był to nie pewny siebie dezerter 
wojskowy, Antoni Strzałkowski

Niezwykła wieść nadeszła tn dziś z Ło d z i ,  
zkąd kozacy, wyprawieni do Zgierza w liczbie 
60, w d r o d z e  z D u n t o w a l i  s i ę ,  gdy im 
dano zły obiad. Protest swój oświadczyli prze? 
delegowanego z pośród siobie, Chazanowa, rot
mistrzowi. przyczem delegat imieniem wszyst
kich przedstawił również żądania podwójnego 
żołdu, jak w czasie wojny, i podwójnych racyj. 
R o t m i s t r z  z a s t r z e l i ł  go  na mi e j s c n .  
a gdy bunt rósł, z a r e t  w i r o w a n o  b a t a 
l i on  n i e e h o t y ,  który otcczył bieduycb ko- 
znnmw. p o w i ą z a ł  p o w r o z a m i  i odstawu 
do Iwangroda pod  sąd  w o j e n n y  (Wiado
mość tę stwierdzają także izienniki zagrani
czne. Przyp, red,).

Miałżeby u> być początek buntów kozackich9
Wieść, o d w o ł u j ą c a  p r z y j a z d  c a r a  

do Mo s k w y ,  sprawiła tn dnże wrażenie i wy
wołuje liczne komentarze, które wyjaśnią może 
jutrzejsze wiadomości z Petersburga

Drogą poufną donoszą mi.
W powiecie b a ł c k i m, podolskiej gubermi, 

we wsi T r o j a n k a  p. Ruseckiego, w przyle
głych do trzech braci Kosko, jakoteż w Za- 
b u s k u  p Wyszyńskiego, trwają z a b u r z e 
ni a  c h ł o p s k i e  jnż czas jakiś. CniODi żądają 
oddania ziemi w dzierżawę po 5 rubli za dzie- 
siatynę i podwyżki płacy z 25—40 kop. do 1 
rubla dziennie. Wszędzie właściciele wydzielili 
po 100— 130 dziesiatyn w tym cem, lecz tylko 
w jednym majątku Dorożynku p. Żółkiewskiego 
robotnicy przystąpili do pracy R o z p o c z ę ł y  
s i ę  t eż  z a b u r z e n i a  w majątkach Lipo 
wenki p. Czyżewicza i Pnszkowa p. Sołtykie- 
wiozą. Zaburzenia groźne wobec rozpoczynają
cych się zmw W powiecie eiizabetgr&azkim. 
ebersońsmej gubernii, zaburzenia wszędzie pia- 
wie p o ł ą c z o n e  z p o ż o g a mi .  Z ISzcnde- 
rowki w tymże powiecie włościanie . w y p ę 
d z i l i  właściciela p. Węgrzynowskiego, który 
uciekł do Odessy Grot

rewofucya.
Pozorny spokój na Węgrzech, o,którym pisa

liśmy w ostatnim naszyn artykule, rychło ustą
pił miejsca nowej burzy Nie jest ona wprawdzie 
jeszcze groźna, na razie słycnać tylko łoskot 
grzmotu, lecz gromy nie padają jeszcze Możli
wość, że minie ona równie szybko, jak się ze
rwała, lub że skończy się na grzmocie i bły
skawicach, bynajmniej nic jest wykluczona. Na 
razie jednakże wisi nać Węgrami i trzeba się 
z nią liczyć.

Jak juz wiadomo i telegramów, wywołało ją 
rozporządzenie prezydenta gabinetu, generała 
Fejervarego, przeciwko nchwałom komitatów i 
mnnicypiow, iż nie Dędą przyjmowały nawet 
tych podatków państwowych, które opodatkowa
ni dobrowolnie przynosić im będą, dalej, że tak 
samo postąpią w sprawie poboru względnie zgła
szania się rekrutów, Treść tego rozporządzeni 
ma formę bardzc łagodną a nawet uprzejmą, jest 
to niejako „ojcowskie" napomnienie, aby nie po
suwano się za daleko w oporze. Krążą pogłoski, 
że br. F e j e r v a r y  podczas swojego pobytu 
w Ischl przedłożył koronie tekst rozporządzenia 
znacznie ostrzejszy, lecz że król polecił mn opu
ścić w niem wszystko, co mogłoDy drażnić bardzo 
czułą ambicyę Węgrów. Ostatecznie więc 
zapowiedział tylko, że będzie unuważmał tegi> 
rodzaju nchwały władz municypalnych Mimo 
to uznano jego rozporządzenie w koiach opozy
cyjnych za p r o w o k a c y ę ,  za zapowiedź rzą
dów a b s o l u t n y c h .

Zarań też zebrał się wydział wyaonawczy 
koaJicyi opozycyjnej, aby zająć stanowisko wo
bec tego nowego kroku „nielegalnego" rządn. 
Przebieg posiedzenia obntował wprost w mo
menty znamienne. Nastrój większości członków 
był bardzo wojowniczy. Dwóch tylko przema
wiało w duchu umiarkowanym E o t v o e s 
i Ko s s u t h .  Pierwszy znaKomity historyk, 
prawnik i mówca, który ostrym swoim sarka
zmem najbardziej może zdyskredytował poprze
dnio rządy Tiszy, obecnie gorąco przestrzegał 
przed zbytniem naprężeniem zatargu, wskazu
jąc na niebezpieczeństwa, jakie mogłoby to 
sprowadzić, na Węg-y. Słychać nr wet, że na 
wypaaea, gdyby go me usłuchano, zagroził wy 
stąpieniem z komitetu. Drngi, Franciszek Kos
suth usiłował złagodzić wojowniczy nastrój 
p-zez odroczenie nchwał do dn.a dzisiejszego, 
w nadziei, że do dziś umysły znacznie sie u- 
spokoją.

Natomiast za wal&ą na noże przemawiało 
dwócn członków, którzy zajmują stanowiska 
rzeczywistych tajnych radców z tytułem eksce- 
lencyj: Br. Eugeniusz Z i c h y  i B a n f f y .  — 
Z ust pierwszego padło słowo, ktoregc nnik&no 
dotychczas w walce z kuroną, siowo, rewo-  
1 n c y a. Wiedeń — mówił Zichy — prze nas 
do rewolucyi, a właściwie, to, co dzieje się na 
Węgrzech, jest jnż rewolucyą. Wniosek Eotve- 
sa, aby .onozycya podjęła się utworzenia gabi
netu, jakc taktyczna większość w Sejmie, aże- 
by starała się osiągnąć to, co na razie da się 
osiągnąć, a resztę starała się wywalczyć przez 
stosowną taktykę — został odrzucony, nato
miast postanowiono przystąpić do zorganizowa
nia daljzegu biernego opom a nawet poniekąd 
r z ą d u  o p o z y c y j n e g o .

Nad tem wydziai dzisiaj ooradowac będzie. 
Lecz jnż na poprzedniem posieazemn mozono 
program dalszej biernej rewolucyi. Zajmowano 
się głównie ewentualnością, że rząd. pozbawio
ny możności ściągania podataów, przestane 
wypłacać pensję urzędnikom i wykupywać ku
pony pożyczek węgierskich, co, jak przyznawa
no, mogłoby narazić Węgry na klęsitę ekono
miczną i podkopać ich kredyt zagraniczny.

A.bj- temu zaradzić, powzięto myś1 utworze
nia t. zw. kas dykasteryalnych na modłę istnie
jących dawniej, za czasów konsiyiucyi stano
wej Do kas tych mają wpływać podatki z tych 
sfer opozycyjnych, które ich -ządowi płacić nie

Władysław Reymont.

C h ł o p  i .
31 (Ciąg daluyj

V .
Na drogach było pusto i ciemno, w chałnpach 

gasły światła i przechodzili już ostatni Indzie, 
jeno na kościelnym placu stały gęstwą wozy 
z wyłożonymi końmi, że tylko tupoty a paissa- 
n.a roznosiły się w mrokn, a pod dzwonnicą 
czerniały dworsKie powozy.

Hanke jeszcze raz w truchcie cosik pomaj- 
drowała kiele stanika i, spuściwszy chustę na 
plecy, jęta 8"i ostro przepychać do przednich 
ławek.

Kościw jnż był jakby nabity, ściżbiony na 
rod kłębił się i wrzai, niby woda, z poszumem 
Pacierzy, mówionych półgłosem, wzaychań. Kasz
lów a pozdrawiań i Kołysa| się od ściany do 
ściany, aż się od logo naporu kolebały chorą
gwie w fawki pozatykane, te świerc^aki. któ- 
remi maaiii ęłtarze i ściany wszystkie.

icdwie co się przepchała lo swojego miejsca, 
K1()J proboszcz wyszedł z nabożeństwem, i wraz 
tflż jęły z gęstwy rwać głośno wzdychy, 
i te ręcę szeroko rozwodzone. Klękali kornie, 
cisną, się coraz barzej, że wnet cały naród był 
dł ko.anach, ramię przy ramieniu, dnsza przy 
duszy, jako to pole nasadzone głowami, że mo 
w tym rozkołysanym ździebko, człowieczym ła
nie, oczy się mrowiły połyskliwie kiej motyie. 
niesąc się trząchliwie kn ołtarzowi wielkiemu,

na oną figurę Jezusa zmartwychwstałego, któ- 
ren stojał nagi, skrwawiony i ranami pokryty, 
i w płaszcz czerwony jeno przyodziany z cho
rągiewką w ręko.

Cichość znagła objęła kościół, jakby tego 
zwiesnowego przypołnlnia, kiej to słońce przy
piecze pola, w.uter nstanie i przygięte zboża 
cosik se kłosami gwarzą a jeno gdziesik, wy
soko, poJ niebem modiem. skowronkowe pieśni 
słodko poazwamają...

R.07madlali się zwolna, że wargi się wszędy 
trzęsły i pacierze ze wzdychaniami szemrały ci- 
chuśko a rzęsiście, kiej ten aeszczya, treepiący 
po liściach; głowy pochylały się coraz niżej, 
czasem jęk wyrwał się ikądciś, to czyjeś roz
modlone ręce wychynęły prosząc) kn ołtarzowi, 
albo i płacz zakwilił nuklęcy, żaiosny z tej 
ciżby, co jak krze przyziemne tuliła się trwo- 
żme w cieniach naw wyniosłych i mrocznych, 
niby bor odwieczny, bo chociaż na ołtarzach 
gorzały światła, gęsty mrok zalegał kościół, że 
to oknami, a głównie przez wielkiu drzwi wy
warte, noc się cisnęła czarna i zaglądał blady 
sierp księżyca z za chmnr.

Jeno Hanka ni« mogła się przyłożyć do pa
cierza , trzęsła się w sobie, tak zalęknione, 
jakby to jeszcze tam była. w komorze ojcowe.

Dreczcz ją przejmował, cznła na rękach sy
pkie zimno zboża i raz po raz ściskała ramio
na. aby pocznć między piersiami wtulony wę
zełek

Nie poradziła zapanować nad sobą, tak ją 
roztrzęsła radość i strach jakiś zarazem, że czę
sto, jakpy martwiała, różaniec wy: u wał się z 
palców, zapominała słów modlitwy, wodząc roz-

palonemi oczyma, po łodziach, a me dostrzega
jąc nikogo, choć pobok siedziała Józka, Jngnś 
z matką i drugie.

W ławrach, stojących z boan ołtarza, mo
dliły się na książkach dziedziczki z Rudki, z 
Modlicy i dziedzicówny z Wólki, a dziedzice 
stojały we drzwiach zakrystyi, poredzając cosik 
z sobą, na stopniach ołtarza stojała z daieaa 
młynarzowa i orgatościna, slelnie wystrojone. 
Zasio przed Kratą, tam. kaj było miejsce la 
naj pierwszych gospodarzy lipeckich, które za- 
wżdy Stróżę trzymali w czas nabożeństwa, hał
dach nosili nad dobrodziejem i pod ręce go wie
dli na procesyach. klęczały teraz gęstą ławą 
chłopy z drugich wsi, że ledwie było można 
dojrzeć między nimi wójta, sołtysa i ten czer
wony łeb kowalowy,

Nie jedne kobiece oczy się tani niesły , wy
patrując tęskliwie swoich... ale nadarmo: były 
tam chłopy z Dębicy, z Woli, z Rzepek, z ca
łej parafii się zeszły, jeno lipeckich me doj
rzał, jeno tych najpierwszych dzisia me stało. 
Zatrzepotały się też dusze Kobiece, kiej ptaki 
spłoszone, że me jedna głowa z płaczem do 
ziemi przywarła, nie jeuen jęk żałosny rwał się 
z gęstwy, a bolesne przypominki sieroctwa ży
wym ogniem zapiekły.

Jakże, największe święta w całym roku, 
Wielkanoc, i tyła obcegu narodr się zebrało, 
a na wszystkich twaizach, choć ździebko przy- 
chudłych z postn, radość się rozlewa, puszą 
się ano, paradnją strojami, rozpierają w ko
ściele, kieby dziedzice, toczą hardo oczyma, 
kiejby same jeane były na świecie, zajmują 
pierwsze miejsca, a tamte, lipeckie mizeraki,

cóż teraz czynią, co? W ciemnicach ano o gło
dzie i chłodzie krzywdę gorzką gryzą, i żalem 
sie pasą i tęsknicą.

La wszystkiego stworzenia dzień radości na
staje, jeno nie dla nich . chudziaków pokrzy
wdzonych. Wszystkie społem do chałnp po
wrócą radośnie zażywać świąt, odpoczynku, 
jadła, zwiesnowego słońca, przyjacielskich ngwa- 
rzań, jak Pan Bóg przysa^ał, jeno nie te opu
szczone lipeckie sieroty... Same rozbolało, chył
kiem rozejdą się do pustych domów i ze łzam 
przegryzać będą ten placek świąteczny, a z tę
sknicą i turbacjami społem dc snów legną...

Jezus mój, Jezu! rwały się żalne, przydu- 
szone skowyty dokoła Hanki, aż przecknęła, 
dojrzawszy naraz znajome twarze i oczy łzami 
przeszklone.. Nawet 0 agns zwiesiła głowę nad 
książką i na białe karty lała ciężkiemi łzami, 
aż ją matka szturchaniem przywodziła do 
opamiętania, hale! porodziła się utunć, kiej 
właśnie Antek jawił się w pamięci tak żywo, 
że, jak wtedy w Boże Nai odzeme, słyszała 
głos jego gorący, i zdało się jej, iż W D odle 
klęczy, cisnąc głowę do jej kolan . to ża) ją 
ścisnął zs serce i same łzy się polały z nagłej 
tęskności...

Szczęściem, co dobrodziej w tę porę rozpo
czynał kaztnit i rumor się czynił na koście
le, gdyż powstawali z klęczek, cisnąc się je- 
sncze barzej Kn ambonie i zadzierając głowy 
w górę, kn księdzu, któren o Męce Pańskiej 
powiadał i o tem, jak go to te paskudne Ży
dów iny ukizyżowały, że to świat przyszedł 
zbawić, że sprawiedliwość cnciał dawać po
krzywdzonym , że z« biedotą się npomimi.

Tak rzewliwie owe krzywdy Pansbe na oczj 
przywodził, jaże się gorąco robiło, i niejedni 
pięść chłopska zwierała się na odemstę, a babi 
naród w głos szlochał, czyniąc sprawę wedle 
nosow.

Długa nauczał, wykładaiąc wszystKo doku
mentnie, jaze kajś niekaj oczy kleiły się śpi- 
Kiem, a po kątach jnż na dobre drzemali, ale 
pod koniec zwrócił się prosto do narodu i wy 
chylony z ambony, jął sielnie wytrzącnać pię
ściami, a krzyczeć, jako cu dnia, co godzina 
i na każdem miejsce Jezns umęczot jest przez, 
grzechy nasze, zabit prz^z zroście, bezbożno
ści a nieposłuszeństwo prawom Boskim, jako 
każden człowiek krzyżuje Go w sobie, nie po
mnąc na Jego -anj ni Kiew świętą, wylaną dla 
naszego zbawienia!

Ryknąi-ci na to cały naród i płacze, szlocha
nia, kiej wicher, rozniosły się jękiem wstrzą 
saiącym po kościele, aż p^zesta1 mówić Dopie
ro kiej przycichli, zaczął znowu, aie juz rado
śnie i t rzepiąco, o Zmartu ycbwstamu Pańskiem 
powiadać. O onoj zwiesnie. jaaą Pan w dobro- 
ści swojej czyni co rok człowiekowi grzeszne
mu i czynić będzu aż do owe„ pory, kiej Je
zns powróci znowuj na swat, d o  wróci na są u  
straszny, by sadzić żywe i pomarłe, by harde 
poniżać, grzeszne w ogień piekielny na wiek 
wieków spychać, a sprawiedliwe po prawice 
swojej sudzać w chwale wiekuistej! Juko przyj
dzie ten czas iże wszelka niesprawiedliwość 
ustanie, wsz Ua krzywda weźmie zapłatę, a 
ołakania cierpiących ustaną i zło panować nie 
będzie (C, <? n.j
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chcą; z 3siągm«jtych zaś w ten sposób docho
dów mają Dy<5 płacone pensye i wykupywane 
kupony Jeden z członków opozycji, bar. Wes- 
selenyi, ofarował na ten cel dla swego komi
tatu 120.000 K, hr Eugeniusz Zichy nawet mi- 
'ion koron Decydująca uchwała zapadnie pra
wdopodobnie dzisiaj.

Tymczasem wojowniczo usposobieni członko
wie wydziału wykonawczego już dzisiaj agitują 
energicznie za naj ściślej szem wykonywaniem 
uchwały niepłacenia podatków rządowi . nie- 
dawama rekrutów Hr Apponyi w liście do 
przyjaciela zapowiada, że tego rodzaju bierna 
rewolucya może trwać lata całe, że w każdym 
razie trwać budzie tak długo, dopóki kasy rzą
dowe zupełnie się nie wyczerpią, a rząd stanie 
wobec zupełnego bankructwa.

Tak przedstawia sie sytnacya dzisiaj. Nawet 
najgorętsi przeciwnicy rząćn zapewniają, że 
naród węgierski me porwie się do gwałtu, lecz 
że walczyć bedzie tylko tego rodzaju środka
mi, które om za legalne nważają. Faktycznie 
atoli i te środki są już środkami rewolncyjne- 
mi To też wyniku dzisiejszych obrad wydziału 
koalicyi oczeknją wszędzie z wielkiem zaintere
sowaniem.

0 rewersy demoiacyjne
Z powoda wniesionej przez posła W o j t j  gę 

i innych członków Koła polskiego interpelacyi 
w sprawie zniesienia rewersów demolacyjnych 
w obrębie wewnętrznego pierścienia f o r t y f i- 
k a c y i  k r a k o w s k i c h ,  dał minister obrony 
krajowej, na jednem z ostatnich posiedzeó Izby 
poselskiej, odpowiedź następującą:

„Opierając się aa postanowieniach -stawy z 15 
atycania 1902 dotyczącej sprzedaży gruntów rejo
nu zachodniego i północno-zachodniego, jako też 
kilku gmntów fortyfikacyjnych w Krakowie, wnio
sła gmina Fółwsie Zwierzynieckie w imienin pe
wnej liczb; właścicieli realności w ubiegłym roki* 
prośbę do p ministra wojny o wyekstaDulJwanie 
z Ich hipotek rewersów demolacyjnych. Za pośre 
dniclwem namiestnictwa uwiadomiono wymienioną 
gminę, że gdyby nawet natychmiastowe opróżnienie 
rejom , obejmującego polne szańce Nr 1 i 30, nie 
natrafiło si» przesakody, to odpowiednia Koncesja 
mogłaby do oznaczonego zakresu rejonowego dopie
ro wówczas być udzieloną, g d y b y  n a u t ą p i ł .  
z a m i e r z o n a  p r z e z  z i r z ą d  w o j s k o w y  
■ p r z e d a z  g r a n t ó w  w obrębie rejona zacho
dniego, j a k o  t e ż  w y b u d o w a n i e  w y m a g a 
n y c h  u z u p e ł n i a j ą c y c h  s a a ń c ó w  (!!).

„Z  braku odtiowlednich do przyjęcia ofert, nie 
mogła ta transakcya dotycbcans być przeprowadza 
ną, jednak r o k o w a n i a  w t y m  w z g l ę d z i e  
z g m i n ą  m i a s t a  K r a k o w a  s ą  w t o k n .  —  
O d y  r o k o w a n i a  t e  d o j d ą  d o  s k u t k a l  
p o  w y b u d o w a n i a  w y m a g a n y c h  s z a ń c ó w  
u z u p e ł n i a j ą c y c h ,  wedłng zapatrywania mini
sterstwa wojny, nic już nie stanie na przeszkodzie, 
aby nastąpiło tak zniesienie wymienionego rakresn 
rejonowego jak 1 zniesienie es sazn budowy".

Odpowiedź ta ministra obrony krajowej, a ra
czej wyrażona w niej opinia ministra wojny, 
j e s t  c z e mś  w r ę c z  n i e s ł y c h a n e m  — 
Uwolnienie miasta, względnie jego przeumieść, 
które wcześniej, lab później, z miastem muszą 
być połączone, od plagi rewersów demolacyj- 
jjch , uczyniono zaieżnem najpierw od tego, 
c z y  a d m i n i s t r a c y i  w o j s k o w e j  uda 
s'ię k o r z y s t n i e  s p i e n i ę ż y ć  g r n n t a  
p o 1 o r t y f  i a a  c yj  ne.  1 n b1 nie Takie sta
wianie kwestyi u c h y l a  si ę w p r o s t  z pod 
i r y t y k i .  Albo przymus rewersowy tbmaczyć 
mamy względami obronnemi, albo nie. Ale żeby 
wojskowość dyktować nam miała ciężary, zale
żne od jej spekulacyj finansowych, lub od tego, 
czy i kiedy spodoba się jej zbudować nowe 
szańce, zamiast fortyfiaacyj, k t ó r e  s a ma  
n a j o c z y w i ś c i e j  za z b y t e c z n e  o w a  
ż a , — to już przerasta miarę nroszczeń, jakie 
wojskowość każe nam znosić.

Nieprzyzwoity też wprost jest nacisk, jaki 
przy tej sposobności administracya wojskowa 
wywrzeć chce na gminę krakowską, aby po dy
ktowanej jej cenie kupiła grnnta pofortyfika- 
cyjne. Kończy się na tern, że kieay wojsko
wość potrzebuje gruntów od gminy, to gmina 
daje jej grunta albo za darmo, albo niżej war
tości. Gldy jednak wojskowość ma grnnta na 
pozbyciu, to dyktuje gminie ceny bardzo wy
sokie.

Jak zaś administracya wojskowa egzekwuje 
pizepisy rewersowe, dowodź* tego równoczesna 
z poprzednią odpowiedź ministra obrony krajo
wej w Izbie poselskiej w sprawie rozporządzę 
nia Krakowskiego z 15 lntego 1905 r. Minister 
rzekł:

„W  ubiegłym roku zrobiono kilkakrotnie spostrze
żenie. że ludność obchodziła obowiązujące przepisy 
co dc zai t eu budowy w rejonie foneoznym przez 
przeprowadzenie budowy bez zezwolenia władzy w oj
skowej, już to że o pozwolenie wcale się nie sta
rano. już to że budowano, nie czbkając na odpo
wiedź na wniesioną prośbę. Równocześnie skonsta
towano, że budynki, dla budowy których udzielono 
pozwolenia pod warunkiem z&intabnlowanu rewersu 
d6moiacyjnego, wyouaos ino bez spełnienia tego 
warnnkn, a następnie sprzeciwiano się żądania do
datkowego wystawienia takiego rewersu demola- 
cyjnego

„Tego rodzaju prowadzenie bodowy bez zezwo
lenia, pominąwszy tę okoliczność, iż jest przeciwne 
prawn, sprowadza komjllkacye prawnej natury, 
szczególniej przy (mianie srann posiadania, co znów 
Krępnje wogóle swobodę władzy wolskowej w udzie
laniu lub odmawianiu pozwolenia na dotyczącą bn 
Iowę. W razie przeprowadzenia niedozwolonej bo
dowy, przysługuje władzy wojskowej prawo p r z y- 
m n s o w e g o  z b u r z e n i a  takiego domu. Wska- 
zanem Jest jednak z góry, aby unikano użycia tych 
środk iw, dla budującego w ,vntkach tak dotKli- 
wych. Dlategr też władza polityczna ściśle prze
strzega, aby przed wniesieniem podania o pozwole
nie na Dudowę w rejonie forteoznym, a które to 
podania bezzwłocznie właściwej władzy wojskowej 
do rozstrzygnięcia przedkładane bywają, nikt przed 
uzyskaniem pozwolenia i złożenia rewersu demola- 
cyjnego i zaintaOulowania go, budowy nie rozpo
czynał. Ze względn na to, iż przytoczone wyżej 
rozporządzenie sv» iroctwa w Krakowie o d p o w i a 
d a  w z n p e ł n o ś c i ( l )  wspomniany u  wyżej oko
licznościom, a właśnie ma na celu cstrzedz 1 nchro 
nić prowadzących budowę od smutnych następstw, 
jakieby ewentnalne burzenie zaczętej budowy sp*o- 
wadziło, —  nie widzę w przytoczonem rozporządze
niu obostrzenia istniejących przepisów".

Wynika z tych klasycznych orzeczeń mini
stra obrony krajowej, że dopóki Koło polipie

z rewersów demolacyjnych n ie  z r o b i  z a s a 
d n i c z e j  k w e s t y i  p o l i t y c z n e j  — to 
KraKów nigdy nie uwolni się od tej gniotącej 
go zmory.

Powrót flo „ściślejszej eiezyzny".
Po kilkunasto latach pobytu pod rządami białe

go cara, znalazłem wreszcie możność wybrania się 
z rodziną do Zakopanego, a tern samem odwiedze
nia mojej „ściślejszej ojczyzny". Jechałem z rado
ścią, z jaką każdy powraca do tych stron, z któ 
remi wiążą go wscomnienia młodości. Co więcej, 
przepędziwszy ostatnie miesiące w Warozawie, w 
tej ciężkiej atmosferze dwóch anarchij, cieszyłem 
się, że odetchnę swobodnem powietrzem, że zapo
mnę o bombach, masowych morderstwach ze strony 
dzikiego żołaactwa, o rozprawach rewolwerowych i 
nożowych, o strejicach, „wzmocnionej obronie", roz
bijania sklepów, o krążących gęsto patrolach, are
sztowaniach 1 ri wizy eh słowem o tern wszystklem, 
co składa się na codzienny żywot „wesołej" W ar
szawy.

Pociąg do dranicy spóźnił się, stąd zamiast go
dziny z minntami zatrzymaliśmy się tylko 20 mi
nut, czas ledwie wystarczający do kapną biletów, 
dalszej wysyłki bagaży 1 odebrania paszportów. —  
Była w tem pewna nieprzyjemność, bo nie miałem 
czasu zjeść kolacyi, ale wynagrodziło ją krótsze 
przebywanie pod opieką granicznej żandarmeryi.

—  Za chwilę —  mówkom mojemu synkowi, „(bun
towanemu" drugoKlasiście— będziemy już w kraju 
konstytucyjnym, wolnym, g iz ie  nas nikt nie będzie 
pytał o paszporty, gdzie żandarmi są tylko na to, 
aby łapać złodziejów, a nie wietrzyć w każdym 
anarchistę...

Wsiedliśmy wreszcie do wagonów anstryacklch, 
i żora uśmiechając się rzekła

—  Konstytucya anstry acka może jest ładna, ale 
przyznaj, że wagony austryackie są brzydkie, cis 
sne i brudne.

Musiałem jej tłomaczyć, że to tylko od dranicy 
do Krakowa kursują wozy osodowo, pochodzące z 
czasów przedkonstytucyjnych, że te stare graty 
przeznacza kolej cesarza Ferdynanda wyłącznie dla 
naszych rodaKów z Królestwa, nie chcąc, aby od- 
ruzn byli olśnieni... Europą.

Stanęliśmy w Szczakowej. Znów nienajlepsze wra
żenie. Po pięknym, obszernym dworcu dranicy, dwo
rzec szczakowskl, brzydki, niechlujny, c,asny, przed
stawia się nadzwyczaj mizernie —  gdyby po tych 
dworcach sądzić, możnaby myśleć, że z Europy do
staliśmy się do Azyl.

Poszi<śmy do sali rewizyjnej, prowadzeni przez 
obdartych „trfigerów". W  małej, brudnej, niskiej, 
ile  oświetlonej sali panował tłok nie do opisania. 
Szczęściem natrafiliśmy na grzecznego nrzędnika, 
który szybko i bez szykan dokonał rewizyi. Idzie
my w*ęc z tryumfem ku wyjściu —  wtem: „h a lt '“ 
zatrzymuje aas jakiś pan z bączkiem i żąda poka
zania... p a s z p o r t  u. Zdziwiłem się i zarumieni
łem. Dopiero co opowiadałem, że „w kraju konsty
tucyjnym nikt nas nie będzie pytał o pasznorty", 
a tn masz —  zaraz na wstępie wołają: p o k a ż  
p a s z p o r t !  Nigdy tego dawniej nie bywało, i ni
gdzie tego nie ma na całym śwIecle z wyjątkiem 
Rosy i. Rzecz śmieszna, bo przecie żandarmi mo- 
BKiewscy nikogo nie puszczają bez paszportu. A gdy
bym go nie miał?

Pomijam, że iako poddany austryacki, mam chy
ba prawo we własnej „ściślejszej ojczyźnie" jeździć 
bez naszportn, ale gdybym nie był poddanym an- 
stryackim gdybym był n. p. dezerterem ze zwy
cięskie] armii K arowa kina, to również, na mocy 
ustaw, miałbym prawo przejść granicę bez paszportu. 
Do czego więc służy ta „ciekawość" pauów z bą- 
ezklem? O ile wiem, mają prawo żądać jedynie le- 
gitymacyj od obód podejrzanych A ja nawet, klnę 
się na wszystkich dyrektorów pollcyi, całkiem po
dejrzanie nie wyglądam... Jeżeli żandarmerya i po- 
Iicya rosyjska przez lat dwanaście z okładem nic 
we mnie podejrzanego nie dopatrzyła, to chyba po
licjant instryackJ jeszcze mniej dopatrzeć się po
winien. Ale widziałem, że dla bączka szczakow- 
skiego wszyscy byli podejrzani, do nikogo nie opu 
scił, każdemu paszportowi się przyglądał.

Mówiono mi później, że tu chodzi o wizę au- 
stryacką, ale to nie prawda, ponieważ wizę wpro
wadzono na nowo przed kilku miesiącami a wszy
scy jadący stwierdzali, że już od trzech lat przy
najmniej istnieje owa ciekawość szezskowska. P y
tałem się o wytłómaczenie jej w Krakowie i to 
jakiś kompetentny objaśnił m nie, że jest to rozpo
rządzenie władzy wojskowej. Konstytucya swoją 
drogą, a władze wojskowe swoją —  one są wyższe 
ponad jakieś nstawy i wydają, niewiadomo na ja 
klej zasadzie, swoje rozkazy władzom administra
cyjnym. Ale czego chce ta „nadwładza"? Oto —  
(znów mnie objaśniono) idzie jej o szpiegów woj
skowych. B<*że drogi! to niby szpieg wojskowy nie 
będzie miał paszportu w największym porządku? 
Mogliby coś o tem powiedzieć... Japończycy. którycL 
„służba wywiadowcza" przed wojną mia<& w Man- 
dturyi naj’ egalniejflZ3 paszporty.

Dość, że byłem skompromitowany nietylko przed 
żoną i synem, ale i przed tymi towarzyszami po
dróży, którzy słyszeli moje faniazye na temat wol
ności konstytucyjnej w Austryi. Jak niepyszny mu
siałem pokazać paszport i —  chciałem wyjść z sali 
rewizyjnej.

Ale tu znowu niespodzianki-! —- wyjść nie mo
żna Co? dlaczego? Nie wolno, bo odbywa się re
w izja  w wagenacn. Kubek w 4 kubek tak samo, co 
po tamtej stronie granicy. Widocznie nczymy się 
od sąsiada, ale czy ta nauka wyjdzie na dobre —  
wątpię, ponieważ jego porządki i mądrości grn- 
bo zostały iizompromitowane. Zresztą Moskale szu
kają bomb, odezw locyalistycznycb, a co u dyabła 
chce celnik aastryacki znaleść w wagonach, do 
czego potrzeba trzymać podróżnych w zamknięcia? 
Alu tu już nie dałem za wygrane, bo przypomnia
wszy sobie, że nie wolno nikogo „o&ranlczać w 
wolności osobistej", czyli zamykać, z cząłem tp’ 

•gwałtownie protestować, że aż jakaś wyższa figara 
rozkazała otworzyć drzwi i wypuścić mnie wraz 
z Innymi anarchistami.

Ale kcmpromitacya moja była zupełna. Żona za
nosiła się od śmiechu, patrząc na mnie „wolnego 
obywatela", a i mój syn „bnntowezczyk" wyraźnie 
daw ał mi do poznania, żem się zasypał z moją 
wolnością konstytucyjną. Zły, i t >m więcej zły, że 
głodny, rzuciłem się do restauracji, chcąc zjeść co 
„ciepłego". Ale pokazało się, Ze restanracya kole
jowa w Szczakowej staży za salon do gry w kar
ty, a nie do nakarmienia głodnych. Kelner na za
pytanie: co macie ciepłego? wytrzeszczył na mnie 
oczy, jak na warraia i po chwili dopiero objaśnił, 
ze może być clepia kawa, Inb herbata.

—  Mamy też szynkę —  doda* z pewnym odcie
niem domy.

Kpzałem więc dać tej szynki i po kwadransie

«  O W Ł a  B F O E K A.

(widocznie wieprza dopiero bito) przyniósł mi kil- 
kllkanaście małych okruchów od kości, za co poli
czył sobie koronę, to jest nie wiele mniej, niż ko
sztuje funt szynki w W aszaw le.

Zaspokoiwszy (?) głód, chciałem się dowiedzieć, 
co słychać z moim kocnanym Liniewiczem i jat się 
ma „Potemkin". Z wielkim trudem zdołałem wy- 
naleść pana sprzedającego gazety i zapłaciłem za 
„Nową Retormę“ 12 centów (w nagłówku „stoi" 
centów 5).

Wsiedliśmy nareszcie ao spracowanych, zgrzy
białych, ręką czasn dotkniętych wagonów, lecz za
nim mszyliśmy zjawił zię pan konduktor i w ję 
zyku niemiecKim poprosił o pokazanie biletów.

—  A dlaczego, proszę tatki —  spytał mój syn —  
w Królestwie, choć pod Moskalem, konduktorzy mó
wią po polsku?

Udałem, że nie słyszę zapytania.
Takie były moje pierwsze wrażenia po powrocie 

do „ściślejszej ojczyzny".
E x - G a l i c y a n i n .

K p o n i h a .
Kraków, 17 lipca

Na „zapomogi narodowe" dl studentów z Kró
lestwa Polskiego, złożyli w dalszym ciągu w admi- 
stracyi „N. R eform y". Towarzystwo studentów pol
skich „Philaretia" we Fryburgu szwajcarskim zr- 
miast wieńca na trumnę ś. p. kolegi Antoniego 
H&ca 63 kor. 80 bal.

Razem dotąd 4643 kor. b8 hal.
Rocznica bitwy pod Grunwaldem, w niedzielę 

o godz 9 rano odbyło się w kościele N. M. Panny 
uroczyste nabożeństwo, urząazone staraniem gminy 
m. Krakowa na pamiątkę rocznicy pełnego chwały 
zwycięstwa pod Grunwaldem -ind krzyżacką hydrą. 
W nabożeństwie wzięli ndział przedstawiciele mia
sta wraz x prezydentem drem Leo na czele, dele
gaci cechów ze sztandarami, weterani 63 roku, 
Sokoli, oraz liczna publiczność. Nabożeństwo odpra
wił wikary kościoła Maryackiego ks. Kamieński, 
poczem podniosłe, pełne gorących słow kazanie wy
powiedział ks. kan. Bandnrski. Kaznodzieja podniósł, 
że szatanem gnębiącym Polskę są przenlewiercze 
Prusy, które używają całej swej mocy i wpływów, 
aby golzinę naszego zmartwychwstania odwlec, lecz 
że mimo ich wysiłków nadejdzie chwila wymierze
nia sprawiedliwości i wtedy na drgającem szatan 
ciele zatkniemy zwycięski sztandar wolności.

Odśpiewanie hymnów paŁryotyczno-religijnych za
kończyło tę pięKną chwiię święcenia dnia naszej 
chwały*

Dnia poprzedniego odbyła się wieczoren mani- 
festacya patr, etyczna młodzieży szkolnej, uniwer
syteckiej 1 publiczności ze sfer mieligencyi 1 robo
tniczej przed pomnikiem Jadwigi i Jagiełły na 
plantacyach. Zgromadzeni odśpiewali szereg pieśni 
patryotycznych, poczem jeden z uczestników w go
rących słowach podniósł znaczenie rocznicy, jako 
dziejowej wskazówki, że w waice o naszą wolność 
iść powinniśmy ławą, zszeregowani i karni. Mło
dzież “zfeolna po odśpiewania pleśni patryotycznych 
przed pomnikiem Jadwigi i Jagiełły udała się na
stępnie na kamień Kościuszki i przed pomnik Mi
ckiewicza nra Rynku, gdzie również odśpiewano sze
reg hymnów i pieśni.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się jutro
0 godzinie 5 po południu. Na porządku dziennvm: 
dalszy ciąg dyskuęyi szkojnej 1 wybór delegata do 
Raly szkolnej krajowej, oświetlenie zegara na gma
chu Izby handlowej; lostarczanl gazu dla Dębnik
1 Półwsia Zwierzynieckiego, zbnrzenie budynków 
nrzy kościółku św. Idziego. Na posiedzeniu tajnem 
szereg spraw osobistych.

Napad na komisarza pollcyi. W sobotę o go
dzinie pół do pierwszej w nocy dokonano nepadn 
na komisarza policyi krakowskiej, p. Antoniego 
Trzeciaka, przy następujących okolicznościach: Ko
misarz Trzeciak, w mundurze 1 przy szabli, powra
cający do domu na Poagórze ze służby z Orfeum 
Friedmanna, ujrzał na ulicy Mostowej przed do
mem Nr 13 gromadkę bijących się mężczyzn i po
waloną ns ziemię kobietę, która wzywała pomocy. 
Komisarz uważa) za stosowne interweniować i po- 
wołnjąc się na swój urzędowy charakter, zwrócił 
się do bijących i wezwał Ich do zaprze: tania awar - 
tur, przyczem na wskazanie Karoliny Golonek, 
przytrzymał za rękę tego, który ją  bił. Przytrzy
many wyrwał się, i w tej chwili komisarz Trze
ciak otrzymał uderzenie pięścią w głowę od innego 
uczestnika bandy tak, że padł na ziemię. Inni o- 
czestnicy bandy poczęli komisarza bić laskami i ko
pać, a gdy powalony pomimo to podniósł się na 
chwiię i wyjął szablę, powalono go po raz drugi 
i wydartą szablą zadano cios w tył głowy. Nad 
powalonym znęcała się cała banda, bijąc laskami 
i kopiąc aż do utraty przytomności. Komisarz Trze
ciak otrzymał jednę ranę od szabli, dwie od ude
rzenia laskami i mnóstwo sińców na całem ciele 
od kopania butami. Kto wie jakby się to pastwie
nie skończyło, gdyby z pomocą powalonemu nie 
pospieszyli przechodzący tamtędy Bruno Schmidt 
i Nowiński, którzy nieprzytomnego komisarza od
wieźli na stacyę ratunkową.

Komisarz Trzeciak, po opatrzeniu, odwieziony zo
stał do dyrekcyi policyi, gdzie podał -zczegóły na
pada, poczem odwieziono go do domti. Napad na 
komisarza Trzeciaka dokonany został wspólnie prz^z 
trzy bandy złodziei, awanturników i pijaków, tak 
zwane: podgórską czyli targowiczańską, operującą 
przeważnie na tsrgu w Podgórzu, ludwinowska 
operującą w Ludwinowie i kazimierską, operującą 
na Kazimierzu. Wieczorem w dniu nanadu na Ka
zimierzu hulała banda Ludwlnowian i podejmowała 
niejaką Golonkównę, która jnż poprzednio dnia te
go bawiła się z targowlczanami. Przy spotkaniu 
się obu band, pomiędzy targowlczanami 1 Ind wino- 
wianami rozpoczęły się kłótnie i bijatyka o Go
lonkównę, którą w trakcie nadejścia komisarz* je 
den z bandy ;argowiczan powalił na ziemię i bić 
począł. Wmlęszanle się komisarza Trzeciaka posłu
żyło do zgody 1 obie bandy, którym w tejże chwili 
pospieszyła jaszcze z sukursem banda kaźmlerska, 
rzuciły się gromadnie na interweniującego. Szablę, 
pochwę i czapkę awanturnicy rzucili do rzeki

Będący na służbie policyjnej Inspekcyjny komi- 
san dr H. Jasiński, dowiedziawszy się o wypadku, 
zabrał natychmiast straż policyjną tak cywilną jak 
i wojskową i idąc śiadem awanturnikóów dokonał 
aresztowań 16 drabów, uczestników napadn. —  
W  clągr dnia wczorajszego i dzisiejszego dokona
no dalszych aresztowań, tak, że liczba przytrzyma 
nych i zamieszanych w sprawę napadn na komisa
rza wynosi z górą osób dwadzieścia kilka.

Aresztowań 1 obławy dokonano ua Podgórzn, La- 
dwinowie, Dębnikach i Zakrzówku. W  chwili kiedy 
dokonano napadn na komirarza, posternnek policyj
ny, s tacy ono wany na ulicy Mostowej, Interwenio
wał w twantarse przy ni. Krakowskiej i dla tego

nie mógł pospieszyć z pomocą napadniętemu. Stan 
zdrowia pokaleczonego 1 pobitego komisarza Trze
ciaka jest poważny. Wypadek napadu na komiss 
rza policyi v skazuje, że stosunki bezpieczeństwa 
w Krakowie są obecnie poważnie zagrożone i że 
należy liczbę organów beznieczeństwr jak najspie
szniej pomnożyć.

Kradzież 46.000 kô on. Przed parn dniami do 
pani 8., zamieszkałej przy Placn Szczepańskim, 
przybyła jej daleka krewna z Królestwa Polskibgo 
z prośbą o pomoc, oświadczając, że męża jej powo
łano na daleki Wschód do wojska i że znajdnje 
się chwilowo w krytycznem położeniu. Pani S. ofia
rowała krewnej 50 koron, poczem ta się oddaliła. 
W parę dni potem pan S. zauważyła brak 46.000 
koron. Zawiadomiono policyę; wydelegowany do 
przeprowadzenia śledztwa inspektor policyi śledczej, 
p. Bronisław Karci, mając podejrzenie, że spraw
czynią kradzieży była Krewna pani S., uda się do 
Królestwa, a dowiedziawszy się na miejscu, że mąż 
poszUKowanej wcale nie był wysyłany na daleki 
Wschód, dokonał rewizyi przy pomocy straży ziem
skiej. Przy rewizyi znaleziono całą kwotę w czę
ści w skradzionych banknotach 1000-koronowych, 
w części zaś wymienione n- rosyjskie pieniądze. 
Znaiwzione pieniądze zdeponowano w sądzie; władze 
zaś sądowe rosyjskie zarząuzlły aresztowania zło
dziejki.

Losowanie sędziów przysięgłych na wrze
śniową kadencyę odbędzie się dnia 14 b. m. W  ka- 
dencyi tej odbędzie się r*>zprawa przeciw Angelu- 
sowi. Wypracowany akt oskarżenia obejmuje 87 
stronic pisma maszynowego. Do rozprawy powoła
nych zostanie 92 świadków, oraz 2 rzeczoznawców 
buchalterów

Oneretka. „Siedmiu szwabów", jedna z pięknych 
operetek MillbcLera, przedstawioną będzie dziś w po
niedziałek po raz pierwszy z udziałem najlepszych 
sil teatrn lwowskiego. Powtórzenie we czwartek 
I w niedzielę. Jutrc we wtorek daną będzie po -az 
drugi najlepsza wiedeńska operetka „Słodka dzie
wczyna", we środę „Narzeczona milionerka", a w pią
tek „Gejsza".

W teatrze powszechnym (ulica Dietiowska) 
daną będzie jutro „Biedna dziewczyna", a pojutrze 
(we środę) po raz pierwszy operetka w 2 aktach 
W . Rapackiego p. t.: „Pajacyki" oraz „Niania 
z Bombaju", nowela sceniczna w 1 akcie C. Da
nielewskiego.

*% sprawie zabytków artystycznych w ko
ściołach 1 klasztorach wydało namiestnictwo o- 
kólnik do starostw i magistratów miast Krakowi. 
1 Lwowa. Okólnik powołuje się na dawniejsze roz
porządzenia w których wezwano do przedstawienia 
spostrzeżeń co do potrzeby zaostrzenia przepisów, 
mających zapobiegać przechodzeniu zabytków arty
stycznych, przechowanych w kościołach i klaszto
rach w rące handlarzy starożytności. Obecny okól
nik zwraca nwagę, że w ostatnich czasach doszły 
znów dc wiadomości ministerstwa wypadki pizej- 
ścia teg j rodzajn cennycn przedmiotów w ręce an- 
tykwaryuszy tutejszych luo zagranicznych. Jaakol- 
wlek niewątpliwie dopiero wydanie ustawy o o- 
chronie pomników historycznych, którą zajmują się 
obecnie Izba panów, zdoła częściowo przynajmniej 
położyć tamę złemn, to przecież należy jnż teraz 
wszelkiemi kiłami z pomocą środków I zarządzeń 
administracyjnych, ewentualnie nawet i kroków są
dowych dążyć do cego, aby w miarę sił powstrzy
mać szerzenie się tego rodzaju nadużyć. To też i 
oprócz prewencyjnych śiodków ostrożności, należy 
w wypad] ach stwierdzonej winy zastosować jak 
najsurowszą represyę.

Odpo yiedzlalność spada wprawdzie w pierwszym 
rzędzie na zarządców kościołów, którzy pozbywają 
starożytne zaoytki, me zasięgając zezwolenia wła
dzy państwowej i kościelnej. Tych jednak tłóma- 
czyć może do pewneeo stopnia przynajmniej nie
świadomość obowiązujących w tej mierze przepisów 
I niezrozumienie artystyczn»-historycznej wartości 
pozbywanych przedmiotów. Główna wina cięży je 
dnak na uandlarzach starożytności, którzy znają 
doDrze przepisy, ograniczające ich handel 1 którzy 
oceniają należycie artystyczną wartość owych za
bytków, a mimo to nmieją nakłaniać duchowieństwo 
do ich pozbycia. Jeżeli przeto w poszczególnych 
wypadkach okaże się jnż dla przykłada pożądanem 
wystąpić przeciw odpowiedzialnym zarządom parafij, 
to należy także postępować bezwarunkowo z całą 
surowością wobec ponoszących winę handlarzy sta
rożytnościami. tai w razie niedozwolonego wykony
wania tego przemysłu, Jak I wtedy, gdy zachodzą 
w?ranki w myśl usiawy przemysłowej do odebrania 
uprawnienia przemysłowego.

Nie bej pożvtkn byłoby też podawanie poszcze
gólnych wypaUBĆw pozbycia cennycn zabytków do 
wiadomości puoliczDej za pośrednictwem prasy, aby 
w ten sposób zanoznać ogól z praktyką owych 
handlarzy i przestrzedz przea sprzedażą względnie 
nabywaniem nielegalnie nahytych przedmiotów.

O ile tandociarze występują jako nabywcy, lub 
odsprzeaawcy takich zabytków, na'eży stosować 
z całą surowością postanowienia, zawarte w rozpo
rządzeniu ministerstwa handlu i spraw wewnętrz
nych, według których każde nabycie I pozbycie 
przedmiotów sztuki 1 starożytności ma być uwido
cznione w księdze transakcyj, prowadzonej przez 
przedsiębiorcę tandeciarskiegc, tudzteż postanowie
nie § 138 ustęp b. 1 c. ustawy przemysłowej. — 
W  razie stwierdzenia prieki Dczdń, należy udzielić 
piBemnej przestrogi, względnie nałożyć Karę, ewen
tualnie orzec ntratę uprawnienia przemysłowego.

Opleń w kościele 00. Karmelitów na Plasku.
Wczoraj podczas samy w kościele powstał ogień, 
który spowodowała przewrócona świeca. Od świecy 
zapaliły się tinle i sztuczne kwiaty, okalające obraz 
Matki Boskiej szkaplerznej. Po chwili służba uga
siła płomienie, poczem uspokoiły się przerażone i 
uciekające tłumy modlących się. W  DODłochu nikt 
poważniejszego szwanku nie odniósł

Służące złodziejki, w  handlu Kaczmierczyka 
zauważono, że od pawnego czasu ktoś w kuchni 
wykrada nabiał. Zawiadomiona polieya przeprowa
dziła dochodzenie i , mając pewne poszlaki, doko
nała rewizyi w kuferkach obu służących: Maryi 
Ptakówny i Maryl Sieworkówny. W  kuferkach zna
leziono 3 noże, 3 widelce, 4  łyżki i 4  łyżeczki, 1 
łyżkę s i ł o w ą , 2 kieliszki do jajek i filiżankę —  
wszystko z nowego srebrs —  własność p. Kucz- 
mierczyka. Przy przesłuchaniu Ptakówna zeznała, 
że kradzieży nabiału, jarzyn, owoców i jajek dopu
szczała się S.eworkówna.

Slub. W  Podgórzu odbył się wczoraj ślub adwo
kata dra Edwarda Ferbera z panną Glassnerówną, 
nauczycielką.

Z Jasła piszą nam: Rozprawa dra Oberlaendera 
o obrazę czci przeciw staroście hi Michałowsł lemu 
odbędzie się we czwartek 20 brn, o godz. 9 ranc 
przed radcą gądu Fabianem, a więc nie przed wła
ściwym sędzią. Z powodu tego oskarżyciel wnosi 
sprzeciw. Er. Michałowskiego, odjeżdżającego na 
stały pobyt do Dobrzecbowa, żegnało 15 b m. na

dworcu kolei grono urzędników 1 znajomych, P Mi
chałowski na stanowisko starosty w Jaśle już n*e 
powróci.

Rozprawa nrzeciw kilku aUadbmikom rudklm o 
obrazę polskiej narodowości odbędzie się 19 bm.

Proces o pożary w Borysławiu. Odroczony 
w San borze proces o podpalenie przeciwko sześciu 
oskarżonym, me odbędzie siy już w S a m b o r z e ,  
albowiem wyższy sąd we Lwowie aelegował sąc 
obwodowy w S t r y j u  do przeprowadzania rozprawy. 
Termin procesu nie tostał jeszcze wyznaczony.

Panika w Kochawlnie. Z Kochawiny donoszą 
Podczas odpustu w Kochawinie, w niedzielę w no
cy rzezimieszki usiłowali wzniecić pożar w szople. 
w której rocowało kilkaset osób. Na krzyk „gore", 
powstał wielki popłoch i zamięszanie. Pątnicy, no
cujący na I piętrze I strychu, zes] ,kiwali na dół, 
odnosząc ciężkie uszkodzenia Student gimnazjalny 
Rndka, skoczywszy, spad1 nu bagnet przechodzące
go żandarma i w kilka godzin zmarł. Kilkanaście 
osób potłukło się ciężkc,

Do Rymanowa od 4 do 14 b. m. przybyło dru
żyn 1J9, osób 316.

Samobójstwo ucznia. W  Przemyślu pozbawił 
się onegdaj życia wvstrzałam z rewolweru uczeń 
rV kiasy gimnazyum, Zachar Głębocki. Przyczyną 
rozpaczliwego kroku było złe świadectwo.

Dąbrowa (Śląsk). Wydział gminny wybrał na 
kierownika czeskiej szkoły p. Waszvcę 11 głosami, 
Czesi głosowali na Tomkę,, który otrzymał 6 gło
sów Posiedzenia odbywało się pod sważą żandar- 
darmeryi, gdyż obawiano się ponownych rozruchów 
ze strony Czocnofllów.

Zmarli.
Jan P o w r o j ź n i t k ,  znany kolporter dzienni

ków w Krakowie, btaruszet ośmdziesięclokilkoletni, 
zmarł przed kilku dniami w Krakowie.

Z Krzyv.osądów Kempińskich Aniela W o j c i e 
c h o w s k a ,  wdowa po właścicielu dóbr ziemskich, 
przeżywszy lat 67, zmarła 14 b. m.

Antoni S t i w e r ,  rozgłośny pirotechnik wiedeń
ski, zmarł w Wiedniu w 75 roku życia

2 e świata,
0  język polski. Z Warszawy donoszą;
Na ostatniem żebranin reDrezentantów knpiectwa, 

na którem rozważane były sprawy szkół, przei ku- 
piectwo warszawskie utrzymywanych, * w zawiady
wania ministerstwa skarbn będących, reprezentanci 
prosili starszych knpiectwa o poczynienie starań 
o uzyskanie pozwolenia, aby w y k ł a d y  w t y c h  
s z k o ł a c h  m o g ł y  b y ć  p r o w a d z o n e  w j ę 
z y k a  p o l s k i m .  — W  wykonania tego życzenia 
urząd starszych opracowa1 memoryał, który nieba
wem przedstawionym będzie właściwej władzy 

Sądy doraźne i rozooje uliczne. Z Warszawy
donoszą dzienniki tamtejsze pod datą 15 b. m.:

Wczoraj o godzinie 9 ’ / ,  wieczorem, ea ulicy 
Wroniej schwytano złodzieje W yrwał on się na 
razie 1 począł uciekać, ale taż r,a nim szedł pościg, 
do którego przyłączyło się sporo ciekawych z pośród 
publiczności. Zmęczony ucieczką złodziej wpadł do 
bramy domu Nr 69 przy ulicy Grzybowskiej —  
gazie go ostatecznie przytrzymano Poszkodowani 
wymierzyli sąd doraźny Ktos z nich s t r z e l i ł  
k i l k a k r o t n i e  z rewolwera I 2 kule utkwiły 
w wątrobie schwytanego Inni z a d a l i  mu  a ż  15 
c i ę ż k i c h  r a n  c i ę t y c h  po cnłem ciele. Ranio
nego w ten sposób, po doraźnym opatrunku, odwio
zło pogotowie ratunkowe do szpitala św. Ducha 
w stanie groźnym. Ofiara oądu doraźnego nai ywa 
się Piotr Kaczmarski, jest 18-letnim młodzieńcem,

Wczoraj o k c ł o  g o d z i n y  3 p o  p o ł u d n i u(!) 
do aklerm kolonialnego p. Łąckiego przy zbiegu 
ulic Komitetowej i Śliskiej, weszło £ ludzi, którzy 
p r z y ł o ż y w t z y  r e w o l w e r y  do g ł o w y  ob e 
c n e g o  s n b j e k t a ,  zażądali wydania pieniędzy 
kasowych. Subjekt, nie tracąc zimnej krwi, odparł, 
że pryncypał wyjechał na wieś i zabrał całs kasę 
lecz łotry nie awierzyli 1, wyrwawszy szufladę, 
wygarnęli z niej kilkadziesiąt rnbli, poczem. grożąc 
rewolwerami, n a j s p o k o j n i e j  o d e s z l i .

Około godziny 4 po południu na ulicy Kruczej 
między ulicami Piękną a W ilczą do przechodzącej 
pani Zofii K. podszedł młcdy żebrak, domagając się 
natarczywie jałmużny. Fani K. odparła kilkakrotnie, 
że nie ma drobnych (trzymała w ręko portmonet
kę, w której znajdowało się kilka rubli, przed chwi
lą odebranych od jednego ze znajomych ra ulicy 
Wówczas przyskoczyło de napastowanej dwóch ło
trów, którzy pochwycili ją za ramiona, a żebrak 
ów w y r w a ł  j e j  z r ę z i  p o r t m o n e t k ę  w a z  
z rękawiczką i zaczą* uciekać, wspólnicy za ś , do- 
b y w s z y  l e w o l w e r ó w  zagrozili przerażonej 
kobiecie, że jeśli krzyknie o pomoc, p a d n i e  t r u 
p e m  na miejscu. Oczywiście poszKoaowana nie 
krzyknęła i łotry bezkarnie odeszli.

Bezrnbocla. Z Warszawy donoszą: W lokalu ce
chu masarskiego odbyło się zebnnie, na które sta
wiło się przeszło 100 majstrów, oraz 14 delega
tów pracowrików masarskich. Pc długiej dyskusyi 
przyszło wreszcie do porozumienia. Tak więc strejk 
pracowników masarskich został zakończony i od 
dziś powracają oni do pracy.

Strejk szewców t-wa w dalszym ciągu.
Wczoraj zastrejkowały pracownice wielu maga

zynów konfekcji damskiej, domagając się polepsze
nia bytu. i

W  K c w n i e  zas rejkowałi ilnzba kancelaryjna 
sądt okręgowego kowieńskiego. w  ubiegły piątek 
wszyscy powrócili do pracy, uzyskawszy pewno po
większenie płacy.

Mińsk zburzony? Wiedeńska „Zeit" otrzymała 
z Miuska depeszę tej treści: „ C a ł e  p r a w i e  m i a 
s t o  j e s t  z b u r z o n e .  Wszystkie fabryki i skle
py są zamknięte. (Jlice miasta przebiegają bez
ustannie patrole wojskowe". Wiadomość ta wyma
ga jeszcze potwierdzenia.

Zaburzenia wśród aresztantow. W  P  ż w i "
sku ,  jak donosi „W arsz. Dn-“ , wybuchły zaoui 
ńia wśród aresztantów w więzieniu przy okolicr 
solach następujących: Trzech politycznych prz<»- 
ców —  żydów, skazanych na karę śmierci, 
dniach przewieziono pod silnym konwojem r ;wiar- 
dzy do więzienia cywilnego. Od tego cza 
czeło się wzburzenie aresztantów, kt/ re m  
przeszło w otwarty bant. Okazało się, 
s c y  a r e s z t o w a n i  s ą  n z b r o j e r  
w e r y ,  z k t ó r y c h  l o s p o c s ę l '  
nę  d o  s t - t a ż y  w i ę z i e n n e j .  T 
spokoju straż wojskowa musiał! ‘ 
cis broni. Z a b i t o  2 aresztan 
Przestępcy polityczni wyszli h 
rządki prawdopodobnie był\ ąu 
wolnlenia skazanych.

Konfiskata broni. Dnia 5 b. u
„Warszawskij Dniewnik" za gazetą „K a ?ij 
stacyę Bakn-osobowa, przybyły 2 beczui. . z t< 
rem , na których był napis: „Soća enemie*
Z rozporządzenia policyi beczułki zostały otw. 
w nicn znaleziono 88H trzyliniowych mbojów i
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zamków systemn BeH.aua. Adresat nieznany We- 
dług tychsamych wiadomości, w ci;>gu maja i czerw 
ci na stacyi Bałaiżary kolei żelaznej władykan- 
kaskie, i stacyi Baładżary-Baku kolei zakaukaskiej 
bkonnskowała żandartnerj a 90.000 naboi karabino- 
wych, 60 rewolwerów i tyleż karabinów.

Polska lr.8tytucya W Moskwie. Donoszą z Mo
skwy, że zamieszkały tam generał Alfons S z a 
n i a w s k i  w tych aniach - złożył na ręce prezesa 
moskiewskiego katolickiegc To w. dobroczynności, 
adw. przys. Lednickiego, sumę 40.000 rubli na wy
budowanie gmachu przy Tow. dobroczynności, w 
któsym m i e ś c i ł a b y  b i ę c z y t e l n i a  i b i b l i o 
t e k a  p o l s k a  Ogólne zebranie członków rzeczo
nego Tow., pragnąc uczcić w ten sposób ofiarodaw
cę, paproponowato na powstać mającym gmachu na
pis: .Biblioteka imienia generała Szaniawskiego". 
Ofiarodawca atoli nie zgodził Bię na to i wyrazi* 
życzenie, aby na gmacna umieszczono tylko napis 
polski: „ Wiedza —  to potęga".

bola redaktorów w zaborze pruskim Na mie
siąc więzienia skaził sąd ziemiański wydawcę .G a 
zety Grudziądzkiej" i posła p. Wiktora Fulerskie
go z Grudziądza za o^raz? nauczycieli pow. byd
goskiego i kwidzyńskiego której miał się dopuścić 
w mowach Bwych, wj głoszonych 22 października 
r. z Przeoiwkc wyrokowi odwołali się oskarżony i 
prokurator. P. Fulerski domagał się uwzględnienia 
prawa krytyki, prokurator zaś był zdania, iż oskar
żony pey inien zostać zasądzony także za obrazę 
władz szkolnych. Sąd rzeszy odrzucił obie apelacye 
i zatwierdził wyrok

Międzynarodowy zjazd dziennikarzy, dziesiąty 
z rzędu, odbędzie się w najbliższych dniach w Lifege 
(Belgia), gazie odbywa się teraz powszechna wystawa 
Zjazd otwartym bedzle we wtorek 25, obrady to
czyć się będą przez 3 dni, poc^em 28 b. tr na 
stąpi gremialny wyjaza do Brukseli, gdzie król 
Leopold przyjmie uczestników kongresu w swym 
pałacu. Trzy dni następne poświęcone są na przy
jęcia 1 zwiedzanie Brukseli, poczcm uczestnicy wy- 
jaaą na 2 dni do Antwerpii i na jeden dzień do 
Ostendy.

Jako delegaci Towarzystwa dziennikarzy polskich 
wyjeżdżają de Lióge Dr Kazimierz Barański-Osta- 
szewskl ze Lwowa poseł dr Adam Dobosrvński 
i Aleksander Karcz z Krakowa.

Międzynarodowy kongres adwokatów odbę
dzie się w październiku b r. w Llóge Na porząd
ku dziennym obrad znajdą się następujące pnnkty: 
1) Czy zawód adwokacki powinien wogóle podlegać 
je klej bądź reglamenoacyi? Jeżeli tak, w jaki spo
sób należałoby to przeprowadzić? 2) Czy wogóle 
należy nznać, że zawód obrońcy nie da się pogo
dzić z nlektoremi lnnemi zawodami (służba w biu
rach prywatnych, lub instytncyach o charakterze 
społecznym)? 3) Czy należy rozróżniać obrońcOw 
przy różnego rodzajn sądach, czy też nznać za po
żądany jeden typ obrońcy znwszc i wszędzie. 4) 
Czy można pozwolić, aby adwngat z innego pań
stwa bronił sprawy przeć obcym mu trybunałem? 
Jeżeli tak, ns jakich warunkach powinno się to 
odbywać? 5) Na jts ie j diodz* możuaby najlepiej 
osiągnąć łączność pomiędzy oddzielrvmi adwokata
mi wszelkich państw, lub też kJrporacyami adwo
kackiemu? Ewentualnie, w jaki sposob naieżatoby 
się starać, aby uchwały odnośne kongresu mogły 
przyoblec się w ciało?

Jak widzimy, niektóre z tych punktów mogą za
interesować nietylko świat prawniczy.

„Hurra BulOW!“ Wilhelm II wnada na coraz 
oryginalniejsze pomysły, gdy pragnie uczcić które
go ze swoich faworytów Cesarz znajdował się jnż 
na jachcie „Hohenzollern" w Swtnemiinde, aby wy
ruszyć w podróż po Bałtyku, gdy otrzymał wiado
mość, że przybywa książę Bulów w celu zdania 
Bprawy z wielkiego aukcesn, jaki Niemcy odnieśli 
w sprawie marokańskiej. Na rozkaz cesarski zało
ga statku natycnmiast stanęła w paradzie, wszy
scy oficerowie, taz okrętowi, jak I z otoczenia ce
sarskiego zajęli w galowych mundurach miejsca 
obok schodów okrętowycn Wkrótce nadszedł sam 
cesarz w mnnonrz* wielkiego aamirała. A gdy Bti- 
Iow wszedł na pokład jachtn, cesarz dał hasło do 
trzykrotnego okrzyku: „ h u r r a  B f i l o w l " ,  który
oficerowie 1 załoga gromko powtórzyli Książę Bti- 
low był podobno oarazc wzrnszony tym niezwykłym 
aktem łaski cesarskiej.

Fałszywy przekaz. Z Warszawy donoszą. W  n- 
biegły poniedziałek do banku Dyskontowego zgłosił 
się jakiś przyzwoicie ubrany mężczyzna i przedsta
wił przekaz z fillii berdyczowskiej banku Handlo- 
wo-przemy słowego w Petersburgu ns snmę 30 000 
rubli, wydany na nazr. isko Wasenberga. Ponieważ 
przy sprawdzeniu kazało się, iż na ów czek otrzy
mano awlzacyę z Berdyczowa, okaziciel czeku, po 
okazaniu paszportu na imię Wasenberga, pieniądze 
odebrał. Następnie bank Dyskontowy przesłał za
wiadomienie do Berdyczowa o dokonanej WjDłacle 
i otrzymał odpowiedź, Iz '•zek jest sfałszowany, gdyż 
lilia Derdycsowska podobnego przekazu nie wysta
wiała.

Po przeprowadzeniu korespondencji dowiedziano 
się wczoraj, że podpis na czeku dyrektora filii ban
ku Kossowskiego jest prawdziwy, lecz drugi pod
pis buchaltera sfałszowany Awizacya również była 
podrobioną. Nadużycie popełnił widocznie jeden z 
urzędników banku, który podsunął dyrektorowi czek 
do podpisu. Śledztwo w toku Na ślad owego W a
senberga dotąd nie natrafi* no.

Z Drezna piszą nam Dzięki sprzyjającym wa
runkom, założone tn zostało p o l s k i e  t o w a r z y 
s t w o  „ F i l a  r e t  l a" ,  które, jako literacko nauko
we kółko studentów, senat tutejszej politechniki 
zatwierdził. Podając to do wiadomości szerokiego 
ogółn, wy rażamy pragnienia wył worcenla jak naj
ściślejszych spójni z rodakami w kraju I n» ob
czyźnie i dążności w kierunku czysto postępowym. 
Adres lokalu towarzysta: „Filaretia", Dresden A., 
Schnon strasBe 16.

Aemonst^acya w szkole. —  W  K > a t o w a c h 
(Kiattau) w Caechach, w tamtejszej państwowej 
szkole realnej przyszło dnia 16 b m. podczas na
bożeństwa, zamykającego rok szkolny, ao hałaśli
wej demonstracyl uczniów przeciwko anstryackiemn 
„hymnowi lndów“ . Gdy hymn ten zaintonowano, 
uczniowie klas średnich f wyższych nietylko wzbra
niali śpiewać, lecz usiłowali także młodszych 
kolegów zmusić do milczenia wydzierając Im z rąk 
śpiewniki. Obecnemu na tym akcie starościc i pro
fesorom powiodło się w końcu przywrócić spokój, 
a na odbytej natychmiast konferencyi uchwalono 
demonstrantoiL wstrzymać świadectwa. Na koryta- 
r*»Wh szkoły rozrzucono mnóstwo tak z w. „prochu 
eksplf,dująceg< (Knallerbsen), u niektórych uczniów 
znalezlono pisma podburzające Śledztwo w* kazało 
podobno, że organizatm-em tej demonstracji był 
uczeń v jj j  iriasy, który przepadł przy egzaminie.

ir*faieie w bibliotece uniwersyteckiej, Poli
cy* F^szteńska poszukjje ODecnie spraw ców, którzy 
W tych dniach nocą, * biblioteki uniwersyteckiej 
wykradli bardzo cenne książki, same dzieła nauko

we. Fakt, że kradzież popełniona została w nocy, 
bez wszelkiego hałasu, dowodzi, iż złodzieje mu
sieli być z warunkami miejscowemi dobrze obe
znani.

NastępCi. Mikulicza. Na stanowiSKo kierownika 
kliniki chirurgicznej w Wrocławiu, osierocone przez 
śmierć Mikulicza, powołany został profesor dr Garró 
z Królewca.

Alhambra zagrożona z Madrytu nadchodzą po
nownie alarmujące wieści o stanie wspaniałego zam
ku manrytańskiego, Alhambry. W  Grenadzie wy
kryli, że przyczyną ruiny jest podmycie wzgórzu, 
na ittórem stoi Alhambra, przez rzekę Darro. Za
proponowano, skntkiem tego, odprowadzenie koryta 
słynnej, zawierającej złoto rzeki. Podobno ma być 
na ten cel zużytkowana część kredytów ns (zwy
czajnych na złagodzenie nędzy w Andalozyi przy- 
snanych.

Mianowania. -Gazeta 'wowska" ogłasza: Namiestnik 
zamianował adjunkta galio. proknrat.ra Skarbu dra Ste
fana Żelechów kiegc komisarzem powiatowym przy ga
licyjskiej władzy politycznej.

Ministerstwo handln zamianowało konoepistów poczto- 
wyoh: Jakóba Salitermana, Franciszka Musiała i Igna
cego Neusterr komisarzami pocztowymi dla galio dyr. 
pocztowej, oraz as. i ten ta pocztowego i skończonego słu
chacza politechniki, Edwarda Stroffa, adjunktem budów 
nictwa dla technicznej służby w dyrekcyi poert. we 
Lwowie

Ogłosi nie konkursu. Na mooy rozporządzenia Raaj 
szkolnej krajowej, ogiaszi. dyrekcja państwowej szkoły 
początkowej w Krakowie kcnzjrs na posadę 4 asysten
tów, a mianowicie 1) rysunków geometryczny oh i od
ręcznych; 2) konstrukcji budownic-iych; 3) projektowa
nia budownic: ego; 4) technologii obemlcznej. Z każdą 
posadą łączy sif remuneracya 1200 koron rotzni» PouZ' 
nia wystosowane do Rady szkolnej krajowej przesyłać 
należy na ręce dyrekcyi i zaopatrzyć w curriculum vi 
tae, w dowody zawodowego uzdolnienia i dokiaanej zna
jomości języka polskiego. Kandydaci o ttudyach akade
mickich mają pierwszeństwo. Termin konkursu opływa 
z dniem 6 sierpnia 1905,

Zr sfer akademickich. Doroczne Walne zgromadzenie 
członków Kółka Slawistów Uczniów Uniw. .lagiellor 
akiego. odbyło się 14 b m. Wybrano Zarząd na rok 
1905— 6. v skład którego weszli: Mikołaj Rudnicki jako 
prezes. Tadeusz Mikurowski jakc wioepiezec Wincenty 
Ogrodzlński jako presei Kemisyi kontrolującej, Wiktor 
Chrupek jakc skntarr

Repertoar operetki lwowskiej w Krakowie.
We Ttorct: „Słodka dziewczyna".
We środę: „Narzeczona milionerka".
We czwarte*: „Siedmiu azwabów*.
W piątek: Gejsza".
W sobotę: „Narraozona milionerka"
W niedzielę: .Siedmiu szwabów".
Z kalendarza We wtorek 18 lip*.  Szymona z Lii - 

nioy i Kamila; we środę 19 lipca: Wincentego a Panio; 
we czwartek 20 lipca: Czesława i Hieronima wyznaw
ców.

Wsol ' i stonca 18 lipca * godzinie 3 min 53, zaohód 
o godz. m. 39; dfngość dnia godzin lb m. 48.

Z krako “Jego puaerwati yu. . Dula 18 lipca termo
metr doisedi od i.3'3 no 28 8 O.; barometr opadał.

Dnia 16 lipoa o podatnie 7 rano stan barometru 740 4 
mm., termometru l'r4 H.; ussa

Przep inia dlp Galicy) aaohodme, na 17 lipoa: po
goda, pa południu prswiopodobne zachmurzenie i dąż
ność do tworzenia się <okainyoh burz

t ł n b r * y « l » l K i  f . 0  p s a k ó w j  ku
puje, fywedaje i najmuj® — fortepiany, piani
na, harmonie i p l*_f »1* — krajowe i zagra- 
oiczni — nowe i yrztłgraoe — m  otówkę I 
spłaty — bfei zaliczki

Teatr lwowski w Krakowie.
(„Halka1. Moniuazki.)

„Halka" Moniuszkowska jest dla krakowskiej mu
zykalnej publiczności atrakcją niepoślednią, zapeł
niła bowiem widownię teatru letniego w Parku kra
kowskim do ostatniego miejsca, a wiele osób mu
siało odejść od kasy bez biletów. Zebrana publi
czność, przeważnie z przelotnych ptaków do miejsc 
kąpielowych złożona, tudzież z osób z prowincji, 
oklaskiwała z zapałem wykonawców, a w pierwszym 
rzedzie p. Kasprowieżową, śpiewającą Halkę 2 szcze- 
rem ncznciem, z liryzmem i Biłą dramatyczną w osta
tnich matach opery. Za aryę „O mój maleńki" zbie
rała doskonała ta artystka zasłużone, przeciągłe 
oklaski. P Malawski, acz niezupełnie dysponowany, 
wywarł wielkie wrażenie pięknie odśpiewanym re
frenem „O dobry panie" w akcie I I , tudzież wiel
ką aryą w akcie ostatnim „Szumią jodły na gór 
szczycie".

Przepyszne postacie kontuszowe stolnika 1 Ja
nusza miały swych doskonałych przedstawicieli, pier
wsza w p. Paszkowskim, który zoierał ok1 iski za 
polones „O mośclwl ml panowie...", druga w p. 
Okouskim. który partyę swą traktował doskonale 
i Jako śpiewak i jako aktor.

Na osobną wzmiankę zasługują orkiestra, pod wo
dzą p. Slomkowsklego, tudzież chóry, wykonujące 
swe partye skłalnie, zgodnie, rytmicznie 1 ze swo 
bodą, cechującą obytych ze sceną artystów. Chóry 
te, niezachwiane w ińtonaeyi, biorą żywy udział 
w akcyi i grają ze zaznaczenia godną precyzją. 
I nic dziwnego chór to operowy, a śpiewają w nim 
także artystki w swym zawodzie, jak pp. Koraa- 
rzynska, bauer, Ostrowska, Markowska, Borkowska, 
W ajgel, Pordesówna. Woźniakowska, Mickiewiczo
wa, Scnmidtowa, Dolska, Łominska, W a ęnerowa, 
Tulska i t. d. W  męskiej obsadzie chóru, którego 
leaderami są pp. Fedyczkowaki i Wagner, śpiewają 
pp. Schmidt. Orski, Jasiński, Kornarzyński, Lomiń- 
ski, Kaliski, Fied, Patinszeńko, Gamski i w. in. —  
doskonali śpiewacy i właściciele pięknych, dźwię
cznych głosów

Czar melodyi Moninszkowskiej działa* na liczną 
publiczność, która wspaniałe dzieło słnehała z uwa
gą i uroczystym nastrojem St. Bursa,

Ufronika lwo wska.
L w ów , 17 lipca.

Strejk robotników budowlanych. U namiestni
ka była —  jak wiadomo z poprzednich telegra
mów —  deputacya, wysłana przez strajkujących 
robotników budowlanych z prośbą, aby wpływami 
swemi poparł ich żądania. Namiestnik oświadczył 
deputacyi, że nie wchodząc w ocenę, czy po stro
nie pracodawców, czy robotników jest słuszność 
w opornej sprawie, musi zaznaczyć, iż nlewłaści- 
wem było, iż robotnicy po zawartej z pracodawca
mi ngodzie. gdy się wyłonił spór, nie udali się do 
inspektora przemysłowego o usunięcie nieporozu
mienia, ale od razu rozpoczęli strejk. Namiertnik 
oświadczył dalej, że poleci irspektorowl przemysło
wemu, aby starał Bię nakłonić pracodawców do 
traktowania z robotnikami. Wreszcie namiestnik 
podniósł z nznanlem i pokojne zachowanie się strej- 
Kujących i unikanie przez nich zakłócenia porząd-, 
ku, wezwał do wytrwania nadal w znpełnyiu spo
koju, gdyż w razie przeciwnym, użyje wszelkich, 
jak najdalej idących środków do utrzymania spo 
kojn publicznego.

W ostatniej chwili donoszą Strejk robotników 
budowlanych trwa dalej. Dziś przed południem od
była się u inspektora przem; słowego dłuższa kon- 
fereneya, w którei wzięli udział delegaci strajku 
iących.

W iadom uócl ObObiste. Marszałek hr. Badeni po
wrócił jnż do zdrowia.

Z politechniki. Dziekanami zostuii wybrani: prof. 
dr Stanisław Kępiński na wydziale inżynleryi, prof. 
Edgar Kovats na wydziale budownictwa lądowego 
i prof Wiktor Syniewski na wydziale chemii te
chnicznej.

Reforma ustawodawstwa naftowego. Sabko-
mitet ankiety, powołanej dla tej sprawy przez W y
dział krajowy, obradował w sobotę pod przewodri- 
ctwem posła Goraysklego. W  oDradach wzięli odział 
poseł Jahl, dyrektor Steczkowski, dr Olszewski, 
prof. Syroczyński i dr Bartoszewicz. Referent ar 
kiety, poseł Małachowski, przedstawił obszerny re 
ferat, obejmujący projekt nowej ustawy naftowej, 
tak krajowej jak państwowej.

Przeprowadzono wyczerpującą dyskusyę. Przyję
to w zasadzie wnioski referenta, które będą roze 
słane członkom subkomitetn. Ostateczna stylizacys 
projektu nowej usiawy będzie przedmiotem uchwa
ły subkomite u, który w tym celu odbędzie jeszcze 
jedno posiedzenie w ciągn bieżącego miesiąca, po- 
czem pełna ankieta z początkiem września r. b. bę
dzie sproszoną

Do teatru 'wowsuiego przybywa od jesieni 
córka Maryi Konopnickiej. p. Laurt P y 11 i ń s k a, 
która występami swemi w Warszawie zwróciła na 
siebie ogólną nwagę

Przybytek nauki i sztuki u św. Jura. „Rusłan" 
donosi, że z polecenia ks. metropolity Szeptyckiego 
urządzono w parterze zabudowania metropolitalnego 
szereg sal, w którycn będą pomieszczone rękopisy 
I stare draki ksiąg cerkiewnych, które z wielkim 
trudem i nakładem zebrał ks. metropolita. Prócz 
biblirteki powstaje tam muzi urn cerkiewne, gdzie 
bedą złożone stare 1 bardzo cenne obrazy, rzeźby 
i inne twory maloruskiej sztoki cerkiewnej. W szy
stko to obecnie porządkuje się i za powrotem ks. 
metropolity z zagranicy będzie oddane do użytku 
publicznego

Dom Tow muzycznego we Lwowie. Walne
zgromadzenie Towarzystwu muzycznego we Lwowie 
uchwaliło na gruntach reuiności przy ulicj Chorąż- 
czyzny 7, należących do towarzystwa, zburzyć sto
jącą obecnie starą kamieniczkę jędnopiętrową i w 
miejsce jej wvbndować gmach trzypiętrowy, skła
dający się z ramienicy frontowej 1 skrzydeł we
wnętrznych. Kamienica frontowa, posiadająca w par
terze sklepy, bedzie domem czynszowym, w prawem 
skrzydle znajdzie pomieszczenie konserwator} nm, 
przylegające zas skrzydło mieścić będzie salę kon
certową. Koszta budowy obliczono na 460.000 kor. 
Ponieważ towarzystwo nie posiada tak znacznych 
kapitałów, podjętym zostanie złożony w Wydziale 
krajowym fundusz im. Malinowskiego, wynosząc} 
40.000, która to suma zostanie znhipotekowaną na 
realności, a nadto w ciągu badowy, w miarę po
trzeby towarzystwo zaciągnie szereg pożyczek hi
potecznych, które zamortyzowane zostaną w ratach 
po 26.000 k. Dochód roczny z domu czynszowego 
obliczono na 39.000 k. Plar duoowj obejmuje trzy 
okresy W  jlerwszym zbudowane zostanie skrzydło, 
mieszczące szkołę, w drogim dom czynszowy, a w 
trzecim tala koncertowa. Roboty rozpoczęte zostaną 
w najbliższej przyszłości, aby szkoła urngła jnż być 
przeniesioną z dniem 1 września 1906 rokn do 
nowej Biedziby. Plany budowy wykonał architekt 
p. Halicki.

I

l Rosji i zaboru ro&jjslaop.
Złowróżbne przepowiednie, przywiązywane do 

soboty i niedzieli, w których to dniach spodzie
wano się w Warszawie wzglęaniew Królestwie, 
wybuchu powszechnego bezrobocia i rozruchów' — 
zawiodły, jak się zdaje w zupełności. Tego ro
dzaju wieści świadczą jedynie, jaK nlipewną 
jest sytuacya i jak wystraszona jest ludność 
tamtejsza

Wprowadzenie języka poiskiego w zarządzie 
kolei warszawsko-wiedeńskiej, dzięki stanowi
sku, jakie w tej sprawie zajęli wszyscy fnn- 
keyonaryusze kolejowi odbyło się jnż bez prze
szkód i rozruchów (Zob. korespondencyę z War
szawy).

Wychodząca w Berlinie „rosyjska karespon- 
deneya" potwierdza rzeKomo na podstawie naj- 
wiarygodtiej szych iniormacyj prawdziwość krą
żących pogłosek, jakoby w rodzinie carskiej za
nosiło się rzeczywiście na „rewolucyę pałacową4* 
przeciwko obecnemu carowi. Wujowie i kuzyni 
cara doszli do przekonania, że nie dorósł on 
zadaniu, jakie obecnie spadło na niego, że jest 
tylko piłką w reku doradcow. Car — wywodzą 
jego „milii krewni44 — który tylko płakać i żalić 
się umie, nie może być władcą państwa w tak 
burzliwej chwili. Na czele malkontentów stoi 
rzekomo carowa-mafka, która pragnęłaby ode
grać rolę drugiej K a t a r z y n y .  Car sam podo
bno nie tai przed sobą, iż jego siły i energia 
nie wystarczają na pokonanie piętrzących się 
trudności; podobno też kilkakrotnie jnż miał 
oświadczyć, gotowość do zamienienia tronu na 
godność przełożonego cichego jakiego klasztoru 
„Rewolucya pałacowa" już dawno zapewne by
łaby wybuchła, gdyby w rodzinie carskiej pa
nowała zgoda co ao osobj członka, który miał
by objąć regencyę Rilkn wujów i kuzynów ró
wnocześnie rości sobie prawo do tego stanowi
ska, a i carowa wdowa uważa się za najbar
dziej powołaną do sprawowania regencji. Car 
tymczasem płacze i modli się na przemianę

Telegramy „N. Reformy44 z dnia 17 lipca. 
Rozruchy w Siedlcach.

Lwow. „Słowo Polskie44 donosi z Siedlec, że 
11 b. m. w nocy aokonano tam pogromu dwóch 
domów publicznych przy ulicy Sokołowej. — 
W mieszkaniach w s z y s t k o  z n i s z c z o n o ,  
o b l a n o  n a f t ą  i p o d p a l o n o .  Ogień sze
rzył się z nadzwyczajną szybt ością, a przyby
łej straży utrudniano akryę ratunkową

W  ostatnich czasach w okolicy Siedlec cznc 
się daje agitacya za wywołaniem strejkn wśród 
robotników rolnych. Agitacya ta dotąd nie wy 
dała rezultatu i jest nadzieja, że streik słnżby 
dworskiej nie wybuchnie

Wynik rewizyj domowych.
Petersburg Aresztowania i rewizye domowe 

nie ustają. W ostatnich dniach przy tych re- 
wizyaeh znaleziono 2000 rewolwerów, kilkaset 
bomb I k'lka tajnych orukarri

Zjazd w Moskwie.
Petersburg W Moskwie odbywały się połą

czone narady biur zjazdów miejskich i ziem
skich. — Biuro telegraficznie prosiło ministra 
spraw wewnętrznych o pozwolenie na zwołanie 
zjazdu Jako porządek dzienny obrad ziazdn 
biuro przedstawia trzj punkty: 1) n «  r a 4 y 
nad p r o j e k t e m  m i n i s t r a  B u ł yg i Da ;  
2) stosunek działaczy spoiecznych do tego pro
jektu i 3) środki, jakio przedsięwziąć należy, 
celem przoprowadzenia z a s a d  r e f o r m y  pań
s t w o w e j ,  opracowanych na poprzednich po
siedzeniach. Prócz tego Biuro opracowało pro
jekt własny przedstawicielstwa narodowego, 
który będzie rozpoznawany na zjeździe.

2wo!anie reprezenfacyi narodowej.
Petersburg. W przeciwieństwie do dotych

czasowych wiadomości, że car w dniu 12 sierp
nia jako w pierwszą roczricę urodzenia care 
wicza, zamierza zwołać w MosKwie reprezenta- 
cyę narodową, donoszą Krążące aziś pogłoski, 
że p o w o ł a n i e  p a r l a m e n t u  m ał o  na
s t ą p i ć  już 22 lipca starego styln W ostatnich 
jednakże dniach, wobec niepokoju w Moskwie 
i zabicia hr S z n w a ł o w a, cai znów zawa
hał się w tym swoim zamiarze. Mimo to, nie
które „dobrze poinformowane44 źródłt zapew 
niają, że zwołanie l e p r e z e n t a c y i  naio-  
d o w e j  wkrótce nastąpi.

Z teatru wojny.
(Telegramy „N. Refo-roy“ z 17 lipca.)

Petersburg. Petersburska Agencyt telegr do
nosi, że w. książę A l e k s a n d e r  Michajło- 
wicz, dotychczasowy inspektor artyleryi, został 
zamianowany generalnym ..lspektorem artyleryi 
a posada inspektora zostałs zniesioną.

W Korei.
Lcnóyn Do „Daily Telegrapbn44 donoszą z 

Tokio- Rosjanie okazują wielką ruchliwość w 
północnej Korei, z czegc wnoszą, że mają za
miar w znaczniejszej sile wykonać dywersyę 
ku południowi. Armia japońska w Korei zbliża 
się już do rzeki Tnmen.

Okuoacya Sachalinu.
Tokio. (Biuro Rentbra). Japończycy zaję'i 

południową część Sachalinu. Do niewoli wzięto 
70 Rosyan, Japończycy stracili 70, Rosyanie 
16C ludzi. Japończycy zdobyli 4 a r m a t y  pol
ne, jednę m i t r a l i e z ę  i k i l k a  s k ł a d ó w  
broni .

Petersburg Dowódcą dywizyi japońskiej, zdo
bywającej Sachalin, jest generał Takma uc z  
Dywizya te składa się z wojsk wszelkiej broni 
Gen. Takmauczi wezwał komendanta zaiogi ro
syjskiej do k a p i t u l a c y i ,  otrzymał jednakże 
odpowiedź o d mo wn ą .  Torpedowce japońskie 
krążą obecnie koło jednej z zatok w p ó ł b o- 
c t e j stronie wyspy, co wskazuje, że i łam 
wylądują wojska Zajęcie całej wjspy przez 
wojsKa japońskie jest już tylko k w e s t y ą  
k i l k u  d n i Rosyanie, jeżeli prouić się będą 
dalej i cofną się w góry, wystawień będą na 
klęskę głodową, ponieważ wyspa o g o ł o c o i »  
j e s t  z u p e ł n i e  z ż y w n o ś c i .

Tokio, Wojska japońskie znalazły w Korsrf- 
kowsku wszystkie domy oblane naftą. Widocz
nie zamiei zano wszystkie spalić. Mieszkańcy 
okazują z powodu przybycia wojsk japońskich 
wielkie zadowolenie i przyrzekają dobrowolnie 
popierać Japończyków.

W i t t e.
Petersburg. Potwierdza się wiadomość, że 

Witte jnż w przyszłą środę przez Niemcy i Pa
ryż uda się do Ameryki na korfereneye poko
jowe.

Ułaskawienia.
Tokio (Reuter). Prezydent ministrów z pole

cenia mikada podpisał dekret ułaskawiający 
B o n g o i n a  i j e g o  t ł ó ma c z a ,  zasądzonych, 
jak wiadomo za szpiegustwu

T e l e f o n  i t e l e p a t a  
wiadomości „N. Reformy4

t fHa 17 lipoa.
Budapeszt Dziennik urzędowy ogłasza m*a 

nowanie radcy mimsterysinego, Wiktora Mol- 
nara, sekretarzem stanu

Nowy Jork Peary rozpoczął wczoraj podróż 
do Północnego biegnna.

Mowa Apponyego
Komarno. Hr Albert Apponyi wygłosił tn 

mowę z okazy i ukonstytuował1 \s się stronnictwa 
niezawisłości w K o m a m i  e. W mowie swej 
oświadczył, że obecny rząd jest n i e l e g a l n y  
i niekonstytucyjny. Mówca wezwał, aby n i e 
z w a ż a n o  na o s t a t n i  r e s k r y p t  r z ą d u  
do  rannie y p i Ó w , z a l e c a ł ,  a b y  ni e  
p ł a c o n o  p o d a t k ó w  i n i e  d o s t a r c z a n o  
r e k r u t a .  Węgry — mówił Apponyi — mn- 
szą z d o b y ć to, dc czego dążą na polu woj- 
skowem a wtedy dopiero nastaną w krajn nor 
malne stosunki a węgierskie królestwo, które 
dziś zaciemnione jest przez anstryackie króle
stwo, zajaśnieje n o w y m  b l as k i e m,

Budapeszt Wszystkie dzienniki zajmują się 
obszernie w c z o r a j s z ą  mo w ą  hr. Appo -  
n y e g o. Umiarkowańsze zgadzają się w tern, 
że główną przeszkodą osiągnięcia poroznmienia 
z rządem jest s k r a j n e  s t a n ó w :  s ko .  zaj
m o w a n e  w ł a ś n i e  p r z e z  hr. A p p o n y e 
go ,  który żąda ażeby korona p r z y j ę ł a  na
t y c h m i a s t  w s z y s t k i e  ż ą d a n i a  opo-  
z y c y i .  Podczas wczorajsze; mowy wydarzył 
się następującj epizod Gdy Apponyi wymie
niał zadani* czekające naród węgierski w naj 
bliższe; już przyszłości, jeden z chłopów, ucze- 
stniczącycn w żebranin, zswoia* „My ostrzy 
my ju ż  n a s z e  k o s y ! 44 — Na to Apponyi 
„Z kosami nie można jnż iść dc walki z . mar 
licherami14. My mamy też broń inną, pewniej
szą, nawet niezawodną, a tą bronią są t a s z e  
u s t a wy .  I tą b r o n i ą  z d o b ę d z i e m y  so
b i e  w s z y s t k o .

Jubileusz ambasadora.
Konstantynopol, Austro-węgierski anraasador 

bai C a I i c e obchodził wczoraj 26-letn> jubi

leusz piastowania tego urzędu. Z tej oKazyi o- 
debrał m.der liczne gratnlacye, między remi te
legram gratulacyjny od s uł t ana.

Wracają.
Paryż. Er. Sursalnces przybył tn wczoraj 

wieczorem z Brukseli.

Goście angielscy w Paryżu.
Paryż prezydent ministrów, R o u v i e r , wy

dał wczoraj na cześć angielskich oficerów ma
rynarki śniadanie.

Anarchiści.
Berlin. Do „Vossische Zeitung44 donoszą z 

Nowegc Jorku, że dwóch znanych anarchistów 
wyjechało z Ameryki dc Europy, aby wykonać 
zamachy na krolc włoskiego Wiktora Lmanueia 
I na prezydenta Francyl Loubota

Położenie na Krecie
Londyn Biuro Reutera donosi z K a n dy i 

^Kreta), że konsnlowie mocarstw ochronnych 
dnia 16 b. m. zeszli się w pobliżu Kandyi 
z p r z y w ó d c a m i  p o w s t a n i a .  W przedsta
wionej im proklamacyi, mocarstwa jeunomyślni" 
oświadczyły, że niemożliwą jest zmiana polity
cznego Suanu wyspy, nstomiast mocarstwa są 
gotowe przeprowadzić w e w n ę t r z n e  r e f o r 
my. Dann powstańcom 15 dm czasu do z ł o 
ż e n i a  broni. Wszyscy, którzy się w tym okre
sie poddadzą, z wyjątkiem zdrodnia.zy i dezer
terów z żandarmeryf otrzymają a m n e s t y ę

Zatopiona łódź podwodna.
Ferrlvllle, Górns część zatopionego statkn 

podwodnego „Sarfadet44 od wczoraj wieczorem 
Ti Kazała się nad poziomem morza. Oała jest po
kryta mułem Wydobyto dotąd cztery zwioki. 
Wskutek strasznego odoru, jati się z łodzi roz
chodzi, aż do jej przewentylowania, musiano 
akcye wstrzymać.

Znow trzęsienie ziemi?
Cetynia. Wczoraj o godzinie 2 po południu 

w S k u t a r i  dało się czuć nader silne t r z ę 
s i e n i e  z i emi ,  któremu towarzyszyły grzmoty 
podziemne O godzinie 4 zauważono dalszych 4 
wst-ząsnień,

Katastrofa w kaplicy.
Sermo Wczoraj rano runęła podczas mszv 

św w domu dla ubogich kobiet w kaplicy po
d ł o g a  kamienna, przyczem 16 kobiet zginęło, 
a 3z odniosło rany.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:
M i c h a ł  H L o u o p i A M k i

3  A  1 E I I  . t J I L
Artykuł] w 'sju d tu li nie noehodmą ed 

Redmkar).

Dr Biedmuller Bolesław
b. asystent Uniw. Jagiell. 2 0 8 ' 10

ordynuje w Iwcniczu, willa „Bl  ar“,

Dr Ignacy Beiter
ordynuje 2420 4 5

w ET 3 Ł j cy i| willa Ulana. 
Dr Józei Zeitner

ordynuje, jak zazwyczaj, 2469 3 2 
w F r a n c e n s b a d z i e .

Dr E. Slta CHE
otworzył 244* 3 3

kancelaryę adwokacką .w lamowie.
kurs* tpleyr&Hczne.

Wlslst, 17 Upoi
Alccyi; BTŁsłrywjuejju ^składu fcrtĆTtewepc ł6°'76 

ikoy* v^gieiski«Ko Lattad zredrtoi o 770-— aioyr 
,-jagb banku 808— Akoye Union banku 6wbO. AJmye 
Lknderhank& 4K0-6C, AJkoyi ank»ereijit 66 V—. Akoj. 
S d. .credit 132S —. Akoye Głailoyjskiego Ss^ku hlpow 
„snOpO 660-—. Akoye kolo* pattstrawycl 87ff 6G, Akrye 
koloi Fołudnlc wej Akoye kolG Tlibethai 446 —
Ako.-e ko1©! połnoonej 5860'—. ^koye koK‘ or«rniowiis 
okie, 680*—. Akoye Alpiny „27 76 Akoye Alma Murasy 
647'6G. Akcyr Praskiego Tov/u.'sy»tws ieiaiksgo 9867 —. 
Akoye Fabryki broni 55e —. Akiya '.nreokle tytonie*-o 
38160. Ak„ye Gailoyjsklego Karpaokieg Townriystwe 
uaftowegc 914- -  , Ofciigao}« “ ęgiertkie indemnlsae* jr - 
96 85. Renta majowe 100 36. Renta koroLaws luttryuikt 
100'40. Rent: ko.onowa w ęgł«rł« 96'60. 56 1. Llstj
Towaitystwa kredyuwegi rieiuaMego 100 10. 4•/', Llit* 
3anke klpoteeanegc 9* —. 4 '/«*/, Listy Banka hipote 
orasgi. 10L90. 5% Listy Ranku aipoteoinego 118 —. 
4*/'„ Listy Banku srajowegi 100'—. 4V,0/, Listy Bairka 
crajowegc 102'10 6°'- komunjune jbllgaoyt Backc kr* 
jcwfc;,'® — — , 4,/„ gaiicyjssif oblig«-3ye propinaoyjnt 
100 10. 4‘ .gaiki Jsk: poi, oski krajowa s 2R9Rr. »9'7f> 
4•/» 1 oiyoska oiasta I wewa 99 —. Tiosy mreckle 442 25, 
Marki 11V'45 Rubi« 958 —.

Cukier silny do 23 35 Splrytoi mocny 41'50 —
41'89. NaftL niesmieniora.

Usposobienie: Po początkowem silnem uspusobienia 
spokojni mierni isłabione, Fabryki broni opadr

Cennik Izby handlswe] I yrzewysłowe1 
w Krakpwle

t 17 lipoa (gada. 1 w aołudcJe )
i. Watrtj plaoą u n

uuoie paplerowr . -  . n6C — 954 —
Jary. niemieck i . 117 — *.17 60
Frarki paple-owe . . . . 95 40 9e 9o
DwoćziestcirankOwki w siacie . . .  19 08 18 18

II- Listy znstewee 
4% Listy sastawnr prer banku hlpot. l i i  75 — —
45;,0/. Listy sastewne Banki nipoteasn. 100 60 101 6C
4‘U ,, 99 _  100 -
4‘ /i*/» Listy eastavrao Banku krajowej,- 101 5" 109 50
i ’ ,, Listy sastawce Banki krajow6g( . 99 75 100 50
4'/. listy sasl. gal. Tor kred. rlem. nieok. 98 76 — —
«*h ,  . . .  . i  48-letn 99 7 6 ---------
€*/, „ . . .  .  ,  58-iete. 99 80 100 5Ł

111. Obllgaoyi I pstyozki,
4*,', Galicyjski* obligaoye pronłnaoyjne 99 6C ,00  60
4*/i Poiyous kra -ws s r, 1893 99 95 100 95
4% trosk, miasta jjW—ts 88 60 99 60
4';,*/. Poi” o*k* miast Lwowa 101 — 10P —
5 7, ObJgi tye koirnnajie Banku kraj. . 102 — 108 —
4 Obligaoy-i komun. Banku kraj . 101 50 409 50
4 •/, Obligaoye kolej swe 99 25 100 96

IV. Lasy
Losy miasta K r a k o w a   89 — 94 —

i, Akeyi
Akoye Banki, hlposeosneg. we Lwowie 540 -  *>60 —
Akoye Banku Ge> dla k  1 p. r  K r a l -------
Akoye kolef Lwów-cżsernlowoe-Jassj 68* — 585 J
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gftrifao
Dzieci rozwijają się przy tem znakomicie i nie cierpią na zaburzenia

trawienia. v

Wybitnie uznana w biegunce, nieżycie kiszek,
rozwolnieniu i t. p. ^

Polecana przez tysiące lekarzów w kraju i zagranica.

M  Xa c z K ę
îa dzieci

Najlepsze pożywienie dla dzieci zdrowych i 
k horych na żołądek.

D o nabycia w aptekach i składach aptecznych.

F a b rik  d i l t .  M h r m it t e l  R. K lIFEK E W ie n  I, und B e r g e d o r f -H a m b u r g

Księgartia G. Gebethnera
w  K rakow ie

posiada ua składzie następujące dzieła 
i broszury

Kazimierza Bartoezewioza
Rok 1863. Historya na usłu

gach stronnictw. 2 tomy . K 5’— 
Księga pamiątkowa Konsty 

tucyi 3 maja. 2 tomy K 3 —
Kwestyonaryusz małżeński . K 1*50
Słownik prawdy i zdrowego

rozsadka ........................... K 2*30
Trzy dni w Zakopanem \ — 80
Łnkrecyon, satyra K —*30
Bajka o lisie, kozłach i nie

dźwiedzia . K — *20
Trzeci Maj, broszura . . . . K —*30
Rzeczpospolita Babińska K 1*20
„Pieśni Polskie*1, zabrane przez 

K. B , wydanie czwarte, w
oprawie............................  K 2*—

bez oprawy K 1*2C
Taż księgarnia poleca:
Listy rosyjskie

cena K 1*50. 2527 l 6

Dobry interes
Do dobrze rentującego się interesu poszu
kuje się kapitału 10.000 koron za do
brem wynagrodzeniem i gwarancyą lub 
też jako wspólnika. Oferty: K r a k ó w  
poste restante pod „ D o b r y  in te -  

r e « “ . 2625 1 5

Do sprzedania
jest zaraz kamienica jednopiętrowa 
wraz z domem drewnianym parterowym 
w Suchej obok dworca kolejowego — 
Bliższa wiadomość: Ign, Cyankiewicz, 

Socha 252i i s

6orespond Biita
Polaka, biegłego w językn uiem.eckim 
poszukuje zakład krawiecki L. Sznfr 
w Krakowie, ni izewska 7. 3529 1 3

I l n i c  t Ił 2  Poczt°'wa w Brze-
U l £ y U I  c l K d  gka poszukuje za
miany miejsca bliżej Krakowa za ewen- 
tualnem wynagrodzeniem. Zgłoszenia: 
„Zamikiia**, Brsesko. 2528 1 3

Od 1 października 1905
do wy najęcia

w domu przy ul św. Anny 1. 3

trzecie piętro
całe aibo ezęśUown. 2528 i o

r in n n m  żonaty, 31 1*1, cnoe zmienić po- 
uP Ul UJ II od j  października lub 1
■tycznia 1908 r., posiadający Jak najlepszą 
praktykę, może się wytężać za 12 lat ohlu- 
tmemi l "ladectwami Wt. H. 89 poste restante 
Kraków. 2524 l 3

Żniwiarkę
nową nieużywaną sprze
dane* za 400 koron. Zgło
szenia h o te l  V ic t o n a ,  

J a s io . 2526 1 3

M l  o i ^ e l e
(Aprykozy) wpaniałe, wielkie, wybierane, co 
dziennie świeża rwane, wysyła w koszyka ;h 
5cio kg po K 4’30 /ranko za zaliczką L.

P r lu z, Z a lea zozyk i. 2505 2 3

99J*L
S A L O N  SDrzedaży rzeźb i oDrazów 
artystów  poisaich, otw arty coaziennie 
w dnie powszednie od 10 do 1 zrana 

i od 2 do 5 po południu.
U lica  B r a c k a  5 . N a p a r te r z e .

1766 31 0

Niezawodne srcdk> na piegi!
Krem „ Metamorfoza “ 5 kor. słoik wy
starczający na całe lato. Przetwory 
ogorkowe Baiassy: krem, mleko, mydło, 
puder, oraz różne inne preparaty — 

poleca
Skład Apteczny Maq farm.

Jadwigi Klemensie wieżowej
w Krakowie, Karmelicza 15.

365 43 0

RECENZYA
z „Nowej Reformy** d. 8 czerwca b. r.

— „Ilu s tro w a n i y  p r z e w o d n ik  
p o  K ra k ow ie**  Józefa J e z i e r 
s k i e g o  opuścił prasę już w czwartem 
wydaniu, co wymownie świadczy o po- 
czytności i szerokiem rozpowszechnie
niu, jakiego się doczekało to wydawni
ctwo. Przewodnik ten spełnia istotnie 
wybornie swoje zadanie, jako wzorowy 
informator o zabytkach i pamiątkach 
naszego miasta Dla przejeżdżających 
turystów jest książka ta nieocenionym 
podręcznikiem, gdyż w treściwym ukła
dzie przynosi wszystko, czego od niej 
potrzebnie inteligentny cztowiek, zwie
dzający miasto. Jest tu i historyczny 
pogląd na dzieje miasta i dokładny opis 
zabytków i wyczerpujący opis muzeów 
Narodowego i książąt Czart iryskich, 
mogący starczyć za katalog, i liczne 
Uustracye, a wreszcie obfity dział m- 
formacyj handlowo - przemysłowych. — 
Książka p. Jezierskiego, odbita na ła
dnym welinie, opatrzona planem miasta, 
wytłoczona ozdobnie w drukarni Lite
rackiej, należy do tych, które na długo 
zdobyły prawo obywatelstwa, jako pe- 
ryodyczne wydaw nictwo, uzupełń ane 
z rokn na rok nowemi informacyami.

„Przewodnik** do nabycia we w szysc- 
kich księgarniach Cena za egzemplarz 
50 ct. 2315 4 8

Założony w r. 1872

ZaMmiarsko-lHiiiarsKi
BRACI TREMBECKICH

p r z y  u l .  R a k o w i c k i e j  1. 7 ,
podejmuje się wszelkich robót w za
kres kamieniarstwa wchodzącycn, tak 
w miejscu, jak i na prowmcyi, oraz 
poleca ogromny wybór gotowych po
mników i grobowców familijnych po 

cenach Dardzo nich. 2059 19 o

ZałMhnc stndilj mebli aatjsmych
ma do sprzedania 1910 17 0 

Sekretarz itjn, rT iny inkrnat bronzami 
(obeeme na wjJtawie w Muzeum Naród,), Se
kretarz irah. in „matowany, Żyrandol z bronzn 
na 36 świeo, Biurao, Szaia i Łóżka manon., 
Szafy inkrnat., 7egar iranc. z tro m i z indeiat. 
• olnmnoweml Garnitury mahoń., Miednica i 
dzbannaz, k irebrny mający przeszło 10O lat 
i wieie innych pięknych okazow antycznych, 

jakotes i mebli zwykłych i Garderoby
L eopoldyn a  M aoKowika,

Kraków, ul Szewska Nr 5, p. I.

Śląsk austryaoki

WISŁA
1 , [W ILLA  „H A JA “.
Nowo wybudowana, posoje wysokie, 
słoneczne, wygodnie urządzone, odpo
wiednio zaopatrzone na zimę, z pieca
mi kaflowemu spręzynowemi łóżuami. 
werandami i dużym tarasem. Wodociągi, 
łazienka ogrzewana, ogród spacerowy 
z wodotryskiem ao użytku gości — 
Pokój z całkowitą pościelą, usługą i 
światłem począwszy od 30 koron mie 
sięczme. Można również wynajmować 
i dziennie.

Kuchnia zdrowa i smaczna, utrzy
manie od 3 koron dziennie.

Położenie malownicze, w Beskidach, 
o 3 kwadrante drogi od Ustronia, st&- 
cyi kolejowej.

Bliższe szczegóły na miejscu w  W i
śle. H elena K iełoaewaka (przez 
Trzebinię-Ustrcń). 2476 6 «

Do nabycia w Krakowie w większych aptOKacn
usuwa szybko i pud gwa- 
riHcya nieszkodliwie Thie- 
lego herbata odtłuszczają

ca Najlepsze wiam ctval 1 pakiet (260 gr.) 
2 K. — t pakiety franku. 1395 14 20
Do nabycia w Kranówie w więl szycn aptekach.

Otyłość

Przeciw poceniu się nóg i rąk
Niezawodnie pewny środek

S u d o ł
nlezDądnr dla turystów, koiarzy I wojskowych
— Sposób użycia umieszczony wewnątrz. — 

Cena flakonn 80 hal.
Wyrób i skład główny: 2169 14 15

Apteka pod „złotym słoniem"
H. bartmańskl I Spółka

w  K rakow ie, u lioa G rodzaa 22.
Na prowincyę .rysyłt się po otrrymann 90 

hal. przezaaem lib  w -n i™zkp h pocztowych

Dyplom honorowy na wyrt w Krakowie r. 1901

P E L E E Y ł T Y
Zakopanskie i Tyrolskie

od deszczu i zwykłe damskie
  i męskie po złr. 7*50 -----

oraz na 8aładzie w.e!ki wybór: 134115(1
GUNDiK ;,a KOF/ łSKIGH damskionidzie- 
cinnyoh SERDAKI damskie i dziecinne. 
SABAŁO WKI Żuawki, Olanni, Kryni
czanki, Sukmanm Kościuszkowa rie, Ka-
razye, Czapki i Pat 1 ki -kowekie i Ra

- -  pelosze goralekie, —  
wszystko wyrobu własnego.

W. SZNAJDROWICZ
w Krakow.e, Rynek Llnlu A-B L. 45, I piętro 

nad apteką pod „Białym Orłem. 
F ilia  i« K ryn loy  p o d  b ie lą  rożą .

Pensjonat Ukraina
ul. Karmelicka I. 40, II p.,

pokoje umeblowane z ałod siei ner utrzyma- 
niec dl Gośoi stałyoh i przejezdnych. Tamże 
OB JA D T sma • ".e i zdrowe w domu i na 
miasto. 1 'ei y umiarkowane 2118 18 0

8 %  czystugo docliodu przynosząca

kamienica
w Podgórzu, przy ul, Lwowskiej 1. 58 
położona za gotówkę Juh za dopłatą 
d o  s p r z e d a n ia . Wiadomość tamże 

w sklepie. 2437 6 6

Poszukuje się
z uraz dla biura dzienników i trafili 
w większem mieście w Galicyi za
s tę p c y  katolika. Potrzebna gotówka 
8000 koron. Zgłoszenia pod 3 4 6 1  przyj
muje Adm. „Nowej Reformy1*.; 24bl 4 6

Praktykant
zamiejscowy, z ukończ. II kl. realną 
lub gimn. znajdzie umieszczenie w han
dlu korzennym W . Ł e ś n lo n s b ie g o  

w  K r a k o w ie .  2497 3 3

Jan Ihnatow icz
we Lwowie, Krakow ie i Przemyślu

poleca

Prawdziwe Mleko ogórkowe 1K.
Prawdziwy Krem ogórkowy 1 K. 
Prawdziwy Puder ogórkowy 1 K. 
Prawdziwe Mydło ogórkowe 1 K.

do wydelikacenia i upiększenia twarzy. — Znakomite, prawdziwe, 
naturalne. — Żądać wyraźnie tylko wyrobu 1892 9 o

I h u a t o w i c z ^

Pierwszy Galicyjski Zoologiczny Zakład
Właśo. A . I I I S I O Ł K K , założony w roku 1897.

Sklep: Kruk..w, ulica Sławkowska Nr 1II.
Hodowla i Skład zwierząt: Zwierzyniec, „Willa Wisła Mena- 
żerya i własny park zwierząt w ..Perka Kraków )Wnt“ , poleca 

się nadal Sz. P. T. Publicznośoi. p6T* Cenniki bezpłatnie. 
UWAGA. Około 20to letaie praktyczne doświadczenia, ja- 

koteż dukładna znaj imość fachowa, nabyta w kraju i zagra
nicą, dają mi możność uskutecznienia staranneg' wszelaicó 
poleceń w zakres hodowli i sprzedaży zwierząt wchoazących 
po najniższych cenach jak dotąd, tak i nadal. — Zwracam 
również uwagę Sz. P. T. Publiczności, że zakład mój, istnie
jący w Krakowie od lat ośmiu, i prowadzony przuzemnie, 

a tylko w ostatnim roku nazwiskiem wspólnika (K. Waltera, dwudziestoletniego młodzieńca, 
naprawiacza dzwonków elektryoznych, nieobeznan go z prowadzeniem interesu zoologicznego) 
zaopatrzony, od 15go maja b. r. prowadzę wyłącznie poo własną tirmą

1966 4 4 Z poważaniem A . Musiołc/c,

5 koron i więcej dziennego zarobku.
■ Towarzystwo domowych robotników na maszynach 

1 do robienia pończoch. 2516 2 12
Poszukujemy osób obojga płci do rotaen.a pończóch na 
naszej maszynie. Zwykła „ szybka robota, przez cały rok 
w domu. Wiadomości wstępne nie potrzebne, Oddalenie 

nie stanowi przeszkody; robotę my sprzedajemy.
Whittick i Ska, Praga, Plac św. Piotra I. 7, 1—282.

Praktykant zamiejscowy
w wieku lat 13, z ukończoną 2 klasą gimnazyalną lub realną znajdzie 
umieszczenie w handlu galanteryi i papieru J u l i a u a  K u r k i e w i -  

c z a ,  K r a k ó w ,  M a ł y  R y n e k .  2522 1 e

O d e z s w a  2

F i r m a  F .  A .  W r i g a r
(Magazyn Nowości i wszelkiej Konfekoyi mę 
skiej Rynek główny 1. 44) zniewolona — wsku
tek nielojalnego postępowania kcnknrencyi — 
(czytaj „G/os Narodu“ z 11 czerwca b. r.) do 
opuszczenia zajmowanego nrzez lat 34 lokalu, 
przeniosła swój Magazyn Nowrści i Konfekoyi 
męskiej do lokaln pod I. ■*, w Rynku głównym. 
Linia A-B (Hotel Drezdeński, róg Rynku i uli 
ej Moryauskiej), o ozuir mamj zaszczyt za
wiadomić P. T. Publiczność i prleca się nadal 

łas .awym wztrlędunr 2471 8 3

F .  A .  G R I G A R
Magazyn Nowosol 1 wszelkiej Konfekcyl męskiej 

w Krakowie, Rynek, Hotel Drezdeńiki

Buchalter
lub buchalter ka

rutynowany, obznajomiony z podwój
ną buchaiteryą, władający w kore- 
spondencyi językiem polskim i nie
mieckim znajdzie miejsce w zakładzie 
przemysłowym w Krakowie Zgło
szenia (lu ty ) z podaniem studyów 
i praktyki dotychczasowej przyjmuje 
Ad mim s trący a „N. Reformy “ pod 
2 4 7 4 .  Wyjaśn.eń nie daje żadnych

2414 2 2

Wyszły kr -em Sal. Mil polsk. w Krakowie

Klejnoty KraKowa
20 Akwarel najcelniejszych widoków Krak, wa, 
są ozdooą każdego stołu w salonie, artysty 
czme wykonane z urygir. Artysty-Malarza 
2482 3 10 Si. TONDOSi 
A. Cena w oprawie secesyjnej K i'20

n w agieia. płótno z złoć. . . . K 1‘70
Ża nadesłaniem K l -66 wysyła w oprawie A

K 215 „ „ E.
tranco za zwrotnym reoepieem

Henryk Frist, Kraków, FloryańSta 37.

I

C. k. rząd. upraw.

I. Wojskowa szkoła przygotowawcza.
Przysposabia aspirantów do wszyslkicn egzaminów wojskowych.

II. Biuro informacyjne dla spraw wojskowych.
Załatwia wszelkie sprawy wojskowe. 2433 4 5

III. Pensyonat.

I > I E G I
usuwa całkowicie w pr zeciągu 7 dni

AiDrwite Dra Cutoffa
Najlepszy nieszkodliwy środek do utrzy 
mam czystośji i upiększenia cery — 
Prawdziwy tylko w oryginał, słoikach, 
których opakowanie zaopatrzone jest za

rejestrowanym znakiem ochronnym. 
Cena K. 1'60. odpowiednie mydło 7C h.

Główne składy w K ra k ow ie  : Wiktor 
Reuys apt. H. a "tmansal I Sp,, apt., we 
L w o w ie : Zygn Ruokar, apt.; i B ro - 
d a oh : Leo Kallir, aptek.; w N ow ym  
S ąoru  R. Jakubuwsid, apt.; w P rz e  
t -k±.:: M Schwarz, apt w J a roa ta - 
w in : J. Wy8Z»iyckl, apt.; w T a rn o 
polu  : M. Krzyżanowski, aptek., Dr Jul. 
Franzo8, aptek. Składy prócz tego we 
wszystkich iptekach i droguerysuh.

O W E fiT
uuj! ie li ki«

Dla uczniów szkół puDlic-.nych niższych, średnich i wyższych, dla prywatystów 
i ukbternistów. Udziela Jrorepetyoye zbiorowe dla dochodzących i p r z y g o to w u j 
się młodzież do wszystkich egzaminów przez wytrawnych pedagogów.

E i u .  « .  i  k .  p o d p n ł k o n i i i k  K a r o l  N a s t a ł a  k a h l i k ,  
L w ó w ,  u l .  P i e k a r s k a  1 . 3 7 .  

I O ^ > O O O O O O O O O C O O v O O O C i  O O O O O O O O k

W effenrad  
Prem ier H elioal |
Britania i
od 140 koron za gotówkę lub na gpłaty, 
Przybory do dzwonków elektrycznych, 
rowerów, drnt kolczasty, wyrooy nożo

wnicze, naczynie i t, p„ poleca

J. FIAŁKOW SKI
Hsi^ei towarów i SWat nafty,

Nowy S&cz, Bynek.
238’  7 0

Gratis i franko
wys ł- n katdemr swój wielki, bo 
g a . , Uus.rowanj oennik z prseui. 
800 idbltkaal dobrych a tanio1 
li strumenrów mnz mych wsie 

kiego rodzaju,

HANNS KONRAD
OCM y(8P0RT0VfY tawaraw aszyoziyoi 

w Brbz Nr 1359. 
bk lynoa dla p  ozątknjąuyoh już aa złr. 9*4<J 
9-75, 3-—, 8 40 wyśei 8rave*kl po 40, 50, 
70 “0 ot. * wyżej. Cytry, harmonie Itd. ró- 
wnlui na składał!. -  Rynka alama 1 Dezwele-a 
wypła— lak rwrat 9365 8 6

Zakład kąpielowy wód siarczących i Uanatorynm

„Swoszowice*' SStSSJS
wśród pa-ku stuletniego i lasu szpilkowego, 5 kino od Krakowa 

Kąpiele uarczane i mułowe, tncze . kąpiele pm _tr,„zne Cb.Jrokomorcwe, <nhalacye, gabinet 
lukaraa zdrojowego s ponępoweml przyj" dami do eiektroterapll 1 eielektro. 1 * ■ ,t *y 

aylka matn d domo- w rlmle 1 w leci® 2051 19 25
Znane w Polsce od XV. wieku Swoszowickie wody siarczane, przewyższają swą siłą i sku
tecznością inne tego rodzaju wody zagraniczne i nadają się do le zenia dny (podag v) ner
wobólów (np. ischias), reumatyzmu (mięśniowego i szawowego), lity, porażeń, chorób »*cory 
i kości, uherób nerwowych, zatrucia rtęcią 1 ołowiem i t. d. V odooriouern Sanatorynm 
z centralnie ogrzewanemi łazienkami, mieszkanian i, korytarzami i ogrodem zimowym, zasto

sowano metodę Czernickiego, aby woda nie tracka skutecznych składników.
Muzyaa Zakładawa. Reetanrauya. pocztt telegrał, stacya kolei w miejscu. Połączenie 

u le ją  i (łmibnfami z Krakowem 18 razy dziennie.
Lekarz zdrojowy Dr Zanietowskl. Zarząd Zakładu Dr Młyński

Jedynym istniejącym, prawdziwym angielsLim
ś ro d k ie m  p ię k n o ś c i

jest Baiassy prawdziwie an^ielfaKie

tUŁEHO OGÓRKOWE
k td rr  nauw a natwohml* p ieg i, p lam y w ątrob lan e , 
p ryezoze , w^g/rj- itd., naóajac twarzy świeży, młudoc^ny 

wygląd. Zupeiniu nieszkodliwe. 578 13 17
Flaszka 2 K. Do tego m ydło ogórk ow e  1 K. Krem  og órk ow y  2 K

Pudei 2 K i 1*20 k

wysyłka Apteka C. Baiassy E r z s ć b e t f& łv a .

Dostać można w  KraJcowie u R eim a i Sp., M. 8  oh w  a ria , 
a p tok a n a  w  Przem yślu, oraz w każdej aptece i drogueryi.

Jak Z A DAhMO

PFiŁFiRnm k ^ v v y
p.zrw**9 Kr<,,u)włka poleca częściowo

: n..,,fnu,nie
n m u m  m a . ’ ^  ,owt galunW 

teypalcnsj
1 7d\ ( i na j no r o s z vm 

fjTy' /  1 najlepszvni spo*sobemzupoinocą
~J, nn ppnnphKRAKÓW

Ryufk g|.44
po cenach 
najniższych.

w. j ? i m ; o r m i c k 3.
2365 15 0

Poronin pod Zakopanem.
Do wynajęcia pokoje umeblowane dla 
osób pojedynczych zaraz lub od sier
pnia. Na żądanie z calem utrzymaniem. 

Adres R, T, Poronin, dawna poczta
2620 2 3

Potrzeba kilka

czeladniKów ślusarskich
i  p ra k ty k a n tów  zaraz.
Lfcuertowioza 14.

Z GĘDZIERSKI, 
2466 S 8

Zdoln; handlowiec
z dziain kolonialnego poszukuje gpólnik. do 
han (Ho en gros & detail w Krakowie l  kapi
tałem 10—15.000 złr Dochód od Kapitana 
15—30 procent zapewniony. Łaskawe zgiosze 
nia pod „Handlowiec ±t 100“  za ikazamem Kwi 
tn inserat. Kraków poste restante. 2457 4 5

Automobil
(Voiturette) słynnej firmy „Dion-Bou- 
ton“ model 1905, prawie uowy d o  

( . p i z e d a m a .
Wiadomość u Braci Ei bensc hi i t z  

w Krakowie, Rynek gt, 5 2502 2 3

Agronom
Czech lat 32, rei. 11. 1 at , żoLaty. bezdzietny, 
z nkuńczoną wyższą szkołą roluiczą, dwuna
stoletnią praktyką w lacyonalnycn intenzy- 
wnych ma ątkucb, z chlubne ni świadectwami, 
postukuje posady rządcy zaraz. — Zgłoszenia 
i*. B  P ra ew orsk  poste reBt. 2464 4 4

Młodzieniec
lat 22, z matura irimnazyalną pusznknje za
jęcia biurowego w Krakusie lub lekcyi. Udziela 
iukcyj gry na sarzypcac Wacław Saski, Pod- 
górse. Mlcklewicia L. 26, I p., of. 24 n) 5 6

zegarek nikł, z napisem system Roskopf Pa
ten. z pięknym łańcuszkiem złi. 1 70, zega
rek staiewj złr, 2"—, zegarek srebrny system 
Roskopf Patent złr 4 —, zegare1 goldinowy 
system Roskopf Patent złr. 3'60. Budzik świe
cący w nocy złr. 1'50 Zegarek złoty złr. 9'—. 
Łańcuszki srebrne od złr. 1.—. Wrazie nie 
spodobania się, wymieniam )ez trudności na 

inny przedmiot 2422 5 6 
8 Z A E N  Kraków, ol. Floryanaka 31 

OoBtawca Związku o. k. urzędników pastw.

L. 66861/05. * 
u

2514 3 3

maszynowe
do fabrykacji mydeł i mydeieK w no
wym stanie z motorem gazowym o sne 
12 koni jest do sprzedaoia lub wy
dzierżawienia. Bliższa wiadomość Sta
nisław Kwiatkowski, Tarnów, Lwow

ska 65. 248) 4 9

Pensjonat IBenbaner
w Wiedniu, IX., Aiserstr. I. 10.

Położony w pobliżu centrum miasta. Po
koje umeblowane z całodziennem utrzy
maniem lnb bez. P-ząazenie z najwię- 
szym komfortem. Łazienki, oświetlenie 

elektryczne. Konwersacya polska. 
2509 a 3

We wszystkich księgarniach
LndwikŁ Stasiaka

Nowe Humoreski
Cena 1 korona. 1814 13 0

Zakopane.
Pensjonat sióstr Marchlewskich
przeniesiony został do W illi J erzew o , u l. 
J a g ie lloń a lin  i poiuor pokoje wygodnie urzą
dzone, słoneczne z widokiem na góry Kncbni- 
doskonała, usługa wzorowa Fortepian na miej

scu. Ceny przystępne. 2073 8 8

Oflioszeine licytacyj.
Gmins m. Krakowa rozpisuje licyta- 

cyę na d z le n  2 0  iip< a  b . r .  o go
dzinie 12 w południe na wybuaowanie 
stajni drewnianej na pomieszczenie 
? 60— 200 sztuk Dydłt grubego na tar
gowicy miejsicej w Grzegórzkach przy 
Krakowie.

Plany, warunki ogólne i szczegóło
we budowy przeglądnąć możn? w Urzę
dzie Budow nictw a miejssiegu w godzi
nach urzędom ych, gdzie również wszel
kich w yjaśnień  zasięgnąć można.

Wadynni w wysoKosci 5% od sumy 
oierowanej należy w Kasie miejskiej 
złożyć i odnośny kwit do oferty załą 
czvć.

Formularze ofertowe otrzymać można 
w Budownictwie miejskiem.

Kraków, dnia 10 lipca 1905.
Prezydent miasta: 

Leo.

Para koni wojskowych
w trzecim roku służ Dy Jokerów, ślicznie 
dobranych i dobrze ujeżdżonych (Ho- 
nigschimmel) są do oa&i pienia. Wia
domość: Propinacya w Kozach (koło 

Białej). 2479 3 3

P o ż y c z k i
04 6% locznio dla kawa)er6w; oficerów, niżę 
dni k o  w, przemysłowców, (Kupców i dla Każde
go własnowolnego na “krypt dłużny, spłacalne 
miesięcznie lnb kwartalnie. Poży-zk hipote 
czne, konwersyp I, II, względnie Ili miejsca 
na 4 ,/t'Vo Tocznie. — Zlecenia giełdowe zała
twię s>y pn<- przystępuemi warunkami. B ank 
Oonamanditgeaeiiao]iB.ft dndapest, VI., 
Vorósmarthy (iasse 34/B. — (Koresponauncya 

niemiecka). 2476 2 5

Proszę żądać
®/ratl* 1 franko

mego bogato nns -o „ anego cenni
ka z przeszło 8O0 odbitkami zegar 
ków, wyrobów srebrnych i złotycn.

H AN N S RONBAD
Pierwsza fabryka zegrrków w Briix Nr 1358 

(Czeocy] 2358 6 60
Prawdziwy niklowy aotw . remont, wraa z łań- 
nszriem złr. 225 , 3 zegarki złr, 6'50 Niema 

ryzyk*! Doawołona wyn, inb zwrot pieniędzy.

Z  D ra k s rn i L ite r a c k i^  w K ra k ts tie , JurfieDofeilrt {O j Rządca Drakami Ł. K GĆP&


